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an ~ra aD! auma· rl~WI![ I!II~ 
W Petersburgu był hołszewi,kiem, a w Polsce cenzorem podręczników szkolnych 

War s z a w a. (Tel. wł.). Pią.tkowe 
obrady sejmowe poświęcone były bud­
Iżetowi ministerstwa oświaty. Naogół 
dyskusja nie wnosiła żadnych ciekaw­
szych momentów. Referat p. Pochmar­
skiego podkreślił konieczność zmniej­
szenia taksy administracyjnej i uła­
twienia pracy nauczycielskiej. Prze­
mówienie min. ŚwiętOlsławskiego było 
o tyle charakterystyc:miejsze, że pod­
kreślił on, iż będzie realizował z ea.łą. 
skrupulatnością; reformę szkolną., 
przy kt6rej trwał ze ścisłem przestrze­
ganiem ustaw, które stanowią. obec­
nie podstawę pTawną, regulują.cą. ży­
cie na odeinku ministerstwa. 

Po przemówieniu ministra wywią.- ł 
zała się ożywiona dyskusj,a. Pos. ks. 
Downar, dawny le'gjonista, ska.rźył się, 
~e w Ciągu ostatnich lat dokonano 50 
tysięcy prz'lmiesipń nallC7,ycieli dla d(}­
bra szkoły. W samym r. 1932/33 prze­
niesiono prawie tylko 7 tys. nauczy­
cieli. W ędrówka kosztowała około 
półtora miljona Złotych. Szkoła nasza, 
pomimo swojej demokratyczności, nie 
' .. ytrzymał.a próby. Szkoła powszech­
na niedostatecznie przygotowuje do 
s7,koły średniej. W szkołach średnich 
opłaty są. za wysokie. Wreszcie pod­
kreślił, jako słabą stronę, niedosta­
toczne nauczanie religji, nieprzychyl-
11e ustosunkowywanie się pewnych 
władz szkolnych do I(rucjaty Eucha­
rystycznej, niedopuszczanie do szkół 
"Przewodnika Katolickiego". Dotych­
czasowI\. polityka ministerstwa budzi 
poważne zastrzeżenia społeczeńsłlŃa 
katolickiego, a były takie wypadkI, 
jak spr8.wa ks. Kochańskiego, niecbsa­
dzanie bisku.pstwa sandomierskiego, 
unieruchomienie komisji papieskiej, 

Sprawę nauczania religji poruszył 
również ks. Lubelski, który zwrócił u­
wagę, że na czele komisjt kwalifiku-

Strajk okupacyjny 
w Zagłębiu 

S o s n o w i e c, 21. 2. Zapowiedzia­
ny na dwa dni strajk robotników w 
Warsz. Tow. Kop'alni Węgla przecią­
gnął się .i na dzień 20 bm. 

Robotnicy zrana przystą.pili do pra­
cy i zjechali na dół kopalń "Kazi­
mierz" i "Juljusz". Na dole kopalń 
proklamowano dalszy ciąg strajku 0-
kupacyjnego. Jednocześnie rozpoczęli 
robotnicy głodówkę. W strajku bierze 
udział 500 robotników. Druga zmiana 
już nIe zjechała. 

Strajk jest protestem na chęć obni­
żenia zarobków o 9 prnc. przez prze­
szeregowanie kopalń z C'It A do kate­
gorji B. 

W dniu 19 bm. robotnicy zamknię­
tej n'askutek pożaru kopalni "Reden", 
a zatrudnieni na kopalni "Rellard", 
usiłowali urządzić strajk okupacyjny 
na dole kopalni, a następnie głodówkę. 

, 
ją.eej podręczniki do szkół stoi Mandel-I wydawanych przez zwią.zek myśli wol­
baum-Drzewieeki, o którym jeden z nych "Błyski", czerpie wielkie zY8ki z 
przyjaciół ks. arcyb. Cieplaka napi- ogłoszeń Państwowej Loterji Klaso­
sał, że był działaczem bolszewickim w wej. 
Petel'lsburgu. Wielkie wrzenie wywołało przemó-

Równi~ pos. Tarnawski zwrócił u- wienie rabina Rubinsteina z Wilna, 
wagę na szkodliwe zmniejszenie na.uki który pozwolił sobie na niesłychane 
religji, oraz na konieczność podjęcia wycieczki. Przemówieniem tem zaj­
walki z bezbożnictwem. Jedno z pisII\, miemy się jutro. 

Próby podpalania koś,iołów 
w Hiszpanji 

KruJawe ~am.ies~ki trwaJą dalej 
M a d r y t. (Tel. wł.) Rząd ma się usiłowano podpalić klasztor, ale poli­

zwrócir do st.a~ej delegacji koctezóv' o cji udało się rozproszyć napastników. 
upoważnienie zwolnienia w drodze de- W miejscowości A vila. doszło do bójki, 
betu więźniów politycznych. W wielu w czasie której utraciła życie kobieta. 
prowincjach gubernatorzy na własną Premjer Azana wygłosił przez ra­
odpowiedzialność zwolnili pro wizo- djo przemówienie, w którem wezwał 
rycznie z więz.ień pewną. ilość prze- wszystkich obywateli do spokoju, o­
stępców politycznych. śWiadczają,c, że rząd przygotowuje 

W Murcji i w AIicante ogłoszono amnestję. 
stan oblężenia. We wsi San Nicolas 

Na poli1ycznym ba1u 

- Co jest z tą masecz;ka,? Siedzi ci~le w k>8,lCnru i nikt z nią nie tańczYł 

"Żydzi rzucili się na kraj, aby wyssać z niego wszelkie soki" 

Właściwe przyczyny .rewolucji 
w Paragwaju 

Co mówi ma'Hlifesł powwta.-ńc&w 
A s u n c i o n. (PAT.) Pułk. Franco, l wstańcy przygotowali manifest, zawie· 

który przybył do Asuncion, staną.ł od- rają.cy 36 punktów. W manifeście tym 
sytuacja mocno razu n~ czele pl'owizorycznego rządu. podane są. przyczyny powstania. 

. . Jeszcze przed jego przybyciem po- Gtosi on, że główną prZf.czynę, oba-

Jednocześnie sygnalizują n.am, że 
i na innych kopalniaCh jw; w dniu 
20 bm. usiłowano organizować strajki 
okupacjne i połączone z tem gło­
dćnvki. 

W związku z tern 
zaostrza się. 

lenia rządu był zalew kraju przez cu­
dzoziemców, przedewszystkiem zaś 
przez zydów, którzy popierani byli 
przez obalony rzą.d . 

.. Gdy naród walczył na froncie 
mówi odezwa - zydzi rzucill się na 
kraj, aby wyssać z niego wszelkie 
soll Lichwiarze, paskarze, kapitaU­
ści i ludzie uchylający się od spełnia­
nia swych obowiązków, podporządko­
wali sobie wszystko, grabili i ujarz­
miali rdzenną ludność. Kierownicy 
obalonego rzą.du zamiast dać im słu­
szną. zapłatę za ich działalność, stali 
się rzecznikami wielkich przedsię­
biorców i reprezentowali ich interesy~ 
a nigdy interesy narodu, wojska i u­
czącet si, młodzieży." 

latirucie ciastem 
K a l k u t a (P AT). Po spożyciu cia­

sta na stypie pogrzebowej w Kailiyat 
zatruła się cała rodzina nieboszczyka, 
oraz szereg gości. 14 osób zmarło, a 
stan 20 jest groźny. 

Zgon dyrek10ra 
państwOWYCh zakładów 

zboiowy'ch 
w a il' s z; a; wa. (PA T) W pi.ąit&k: 

wzed Ip;ołud!ni,em zm8i1"ł dyrektor Pań­
stwowych ~ł~'zb.ożowy'eh! wice­
prezes z-aJ.·zą(llu głównego Ligi MO'I'skiej 
i KoJonj,alnej "p. Edmund Kłopotowsld. 

Skazan1eksiędza W Wes1falji 
P a ryż. (P AT.) Havas donosi, że 

proboszcz- parafji w Arnsbergu (West­
falja) ks. Józef Boemer został skazany; 
na 7 miesięcy więzienia za zorganizo­
wanie umundurowanego oddziału 
młodzieży katolickiej, krytykowanIe 
prawa o sterylizacji oraz nawoływonie 
z ambony do modłów na intencję księ­
ży i zakonnic, skazanych w !»,ocesach 
w Niemczech. 

Napady w Meksyku 
{; o n d y n. (Tel. wł.) Napady ban­

dyckie w Mek.syku mnożą się z dmia na 
dzień. W Tuxpan, w stanie N ajrurit, 

l bandyci napadlli na transport pienięż­
ny. W wyni,ku strzel,ani.ny zostało sre­
'rag osób z:abit~ch i .tl'annych. Ba.ndyci 
obrabowali tranS\POrt, zabieLI'aj'ą1C 18 ty­
sięcy pe.sos gotówki i zbiegli. 

Zamach nap'rof. MinoJje 
Londyn. (TeJ. wł. ). Według dlo­

niesień z Tokio, dokon/l;no w pi1\Jtek w 
pol'udJnie zamachu ł"ew,olwerowego na 
podeszłego wiekiem /prof. Minobe, a.u­
tora ostro zwalczanej t . zw. organicz­
.nej teorj.i. Uczony jest cięŻlko raniony. 
Zama c how i,ec , 3i-Ietni bez,robotny, 
wdarł się do mies~k.ania prof. Minobe 
i Pl"zy ares'ztowaniu został śmiertelnie 
raniony. 

Teorja prof. Minobe o zabarwieniu 
mocno radyk al nem, WyWołała ostre 
starcia pomiędzy rządem, wojskiem i 
nacjonalistami. P,rof. Minobe określo­
no jako wroga państwa, wroga idei ce­
.sarsUtiej. Wystąpil on z izby wy'ż,szej, 
zl'lezygnował z katedry uniwersyteckiej, 
a jego dzieło skonfi.skowano. Zwolen­
nicy prof. Mi nobe , pomiędzy nimi łood 
strażnitk pieczęci Makinó i dyrekto.r wy­
działu konstytucyjnego Kanamori mu­
sieli ustąllJić. 

L o n d y n. (Tel wł.) W uzupełnie­
niu wiadomości o dokonanem na pro­
fesoca japońskiego w Tokio, Minobe, 
zamachu, donoszą., iż ofiara odstawio­
na została w stanie ciężkim do szpita­
la. Sprawca zamachu, 31-letni osob­
nik, którego nazwisko dotąd nie usta­
lono, jest bezrobotnym i należeć ma do 
kół nacjonalistycznych. Z tych też po­
wodów zamach, zdaje się, ma podłoż~ 
polityczną 



Z naszego słanowiska 

Nowocześni marrani 
Mamy tu na myśli neofitów. Jest to 

ten rodzaj Żydów, który sprawia nam, 
chrześcijanom pewną. trudność w jed­
nolitem postępowaniu wobec wszyst­
kich Żydów. Idzie o to, że z jednej 
strony stoją. przed nami nasi wspól­
WYZU3lWCY, chrześcijanie tacy jak my, 
z drugiej zaś ludzie rasy nam wrogiej, 
któi"ą zwalczać jest naszym narodowym 
obowiązkiem. Czy wobec neofitów po­
stępować inaczej? Przec ież wiemy, że 
większość ich pozostaje nadal Żydami 
stupro,centowymi, ze wszystkiemi grze­
chami, charakterem, krwią i naturą· 
A jednak nie możnahy ich traktować 
jak, Zydów zwyczajnych, prawowier­
nych. A wiec jak? 

'Vszystkie tego rodzaju szkopuły i 
skrupuły, jakie pojawiają. się każde­
mu, kto chce uczciwie rzecz rozsądzić, 
momentalnie z:nikają, jeżeli przeczyta. 
się pewien l{apitalny ustęp z artykułu 
2yda Mateusza Miesesa p. t ... Marrani 
we w~półczesnej Persji" umieszczone­
go w jednym z ostatnich numerów ży­
dowskiego "N ov,'ego Dziennika". In­
kryminowany ustęp brzmi, jak nastę­
puje: 

"Prześladowania, które Zydzi mu­
sieli znosić w różnych czasach w naj­
rozmaitszych krajach, powodowaly nie­
jednokrotnie tworzenie się typu zakap­
turzonych wyznawców judaizmu, tak 
zwanych marranów. Aby ujś-ć gn~bie­
niu, dyskwalifjkacji tov.-arz. i zawo­
diJwei, pogromom, wygnaniu, tu i ów­
dzię uwa,żali Żydz za konieczne ucha­
rakteryzować się na wyznawców panu­
jących reNgij, uda wać mimiery. Uka­
zywał się w takich wypadkach typ za­
konsnirowany 2yda, wierzeniowo ja­
nusowy, dwulicowy, Oficjalnie zaopa­
trzony w markę konfesji większości, pa­
Bującej na danem terytorium, ale w 
głębi se.n:a wierny swemu dawnemu 
credo, trzymający się kul'czo\YO cara, 
dynamU,a, zbolałej duszy swych rodo­
wych i rodzinnych tradycyj i przootrze­
gający zdala od oka profanów, w cil3zy 
swego mieszkania. w ul,ryciu, w zaka­
markach - swych świętych rytuałów, 
swej liturgji, swych przepiłianych ce­
remonij kultowych." 

Gdy czytamy te słowa, napisane z 
l"ozbrajają.c.ą. ale cenną. szczel'ością, sta­
je nam przed oczyma ktoś nam znany 
Zbliska, z obserwacji i z życia: prze=­
chrzta. Marl"ani zniknęli z po­
wierzcluii, ni\.leżą już do dawnejhisto­
rji, przekazawszy następnym pokole­
niom !Swoje zdobycze, swoje metody, 
swoje tajemnice. Ich dziedzicem został 
typ przechrzty. "V nim się zebrały 
wszystkie walory b. p. maITanów, po· 
mnożone ponadto nowemi doświadcze­
I).iami i nąulmmi.. Tutaj również 
IzreaJ. zachował swoją. przedzlwną. cią­
głość historyczną.. Słuchaj.cie, co za pa­
tos i co za nabożeństwo kryje się w 
tych sTowach: "l.Jkazywał się w takich 
wypadkach 'typ zakonspirowany Żyda, 
wierzeniowo janusowy, dwulicowy ... 
ale w głębi serca wierny swemu daw­
nemu credo .. '" 

Ten patos i to nahożeństwo czyż nie 
jest dowodem uznania wartości tego 
typu Żyd'a, przedstawionego bez żad­
nej żenady natUtry etycznej czy moral-
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Wzrastające wrzeme l p1)wtarzaJa,ce SIę rozruchy na ulicach mIaSt lllszpanskich zm~siły władze do ogroszeDla 8ta.nu oDlężema: 
Na zdjęciu z lewej gubernatClr Barcelony Molles ~ :obiście uspokaja tłum demonstrujący p,rz.ed gmachem rządowym, z prawej 

policja rozpędza demonstrantów. 

Włosi zajęli p zvdę Aderat 
N a froncie potudniowyrn de~C3e - Be-s~tki arm}i 

:rasa M tllliu g e-f.a 

Rzym. (PAT.) 
dowy nr. 132: 

Komunikat urzę-

Marszałek BadogliO' telegrafuje: 
Pierwszy korpus armji zają,ł mającą 
poważne znaczenie pozycję Aderat na 
południe od :Buia. Lotnictwo jest bar­
dzo czynne ną. całym froncie. Na fron­
cie somalijsk;ql bez zIl}ialł. 

Adi$ ·Abeba. (PAT.) Na froncie 
południowym zapanowała przerwa ,w 
uzjałaniaob :wojennych, które są. unie­

I możliwio.nę ;:przez ulewne deszcze. 
Adis Aheba.' (PAT.) Donoszą. z 

Desje: Lfltnky Włoscy w cią,gu ostat­
nich dni kilkakrotnie· zrzucali bomby 

na Kworam iMagalo, zrzucają.c bom­
by zapalają,ce się. W Kworam padło 
cd bomb 3 osoby i kilkanaście sztuk 
o",iec. 

R z y m. (PAT.) Agencja Stefani do­
nosi z Makale: Resztki armji rasa Mu­
lugeta gromadzą, tu .na ogromnym 
szczycie góry Amba-Aladii, gdzie u­
tworzona będzie nowa linia obronna 
abisyńska. Sądzą. tu, że nie cała a.r­
mja zdoła zająć tę pozycję strategicz­
ną, gdyż znaczna liczba żołnierzy, któ~ 

, rzy rozbiegli się w różne strony po 
ostatniej bitwioe, nie chce wracać do 
armji cesarski-ej I usiłując przedostać 
się do swoich siedzib. 

--------------
Walka marjawickich.. is , " pow 

o praw'O do dOI'łut 

L ó d ź, 22. 2. - Wczoraj przed są­
dem o,kręgowym yv Lodzi pOTI()wnie zna­
lazła się s,prawa marj.awitów, toczących 
spór () domparafjalny przy uL. Fran­
ciszkań,skiej 29. Tło sprawy przedsta­
wia ,się w ten sposób: 

W roku Hr28 sekta marja witów 
była w stadjum organizacji i, nie bę­
dąc zalegalizowaną, nie miała prawa 
\Vystę<pować jako osoba prawna. Ow­
czesny kierownik sekty. Kowals.ki, cie­
sząc się zaufaniem, nietylko pod wzglę­
dem religijnym, a1e i finansowym 
swych wyznawców, otrzymał pieniądze 
na nabyCie posesji, a akt kupna sporzą­
dził na swoje nazwisko. W ten sposób, 

. zgodnie z prawem, nie~homość, 
przedsta\viaj.ąca wartość około 450 tys. 
zł i nabyta za pieniądz.e składkowe 
członMw sekty, jest dziś własnośeią 
"bi,skupa" Kowalskie,go. 

Po rozłamie wśród ma.rjawit6w, 
"biskup" Fe.}dmann i Buch-olc wystąpi­
li o nadanie tytułu własności do spor-

paJ·afjall1.ego tV Łod~i 

nej nieruchomości pa;rafji ma,rjawic­
kiej św F'ranciszka z A.srżu w Łodzi, a 
to z tej racji. że nieruchomość nabyta 
została za pieniądze paraf jan. Jedynie 
ze wzgkdu na niem-ożność s''Porządze­
nia aktu prawnego przez parafję, która 
wtencz,as prawnie nie i'stniala, akt spoo­
rZCjldzony został na nazwisko Kowal­
skiego. 

Na sali sądowej zgroma-dz.ił się sze­
r.eg- duchownych i zakonnic marjawic­
kieh, zarówno zwolenników Feldmana, 
jak i Kowals,kiego. Pełnomocnik Ko­
wals1<ieg.o zaznaczył, że d-om spó.rny, 
z,godnie z aktem. jest własnością Ko­
walskiego, a palrafjanie mogą. skarżyć 
go o ZWl"ot poiyczonych pieniędzy na 
zasadach waloryzaCji. Sąd po rozpo­
znaniu sprawy, rozprawę odroczył, za­
Powiadając t)głoszenie wyroku na 
6 marca br. 

Po zakończeniu rozprawy na ulicy, 
,przed! gmachem sądowym, doszło do 
kłótni i obel.g mie-dzy m<LI'jawitami. 
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Skutki trzęsienia tiemi 
T o k i o. (P AT). Dziś zrana dało si~ 

odczuć silne trzęsienie ziemi w rejo­
nach Osaka, l{obe, KiO'tO i Nara. Ofi~. 
rą. trzęsienia ziemi padło 5 O'sób zabl­
tych, 16 raniDnych, 12 domostw cał­
kowicie zniszczonych i 17 częściowO'. 

T o k j o. (PAT.) Wedle dotyc~cz~ 
sowych dO'niesień podcza.s trzęslem~ 
ziemi w Osaka 5 osób poniosło śmiere. 
zaś 16 odniosło rany. 12 domów zo­
siało zburzony:ch całkowicie, zaś 17 
częściowo. Podczas pożaru,. k~óry w.y-
buchl jednocześnie z trzęslemem ZIe­
mi, spadli z dachu jednego z domów 
i rozbili się na śmierć trzej komioia4 

rze. 

Pogrzeb śp. Sielskiego 
Kon in, 21. 2. - W ub. środ~ 

we 'Vyszynie o godz. 7 rano odbył się 
pogrzeb tragicznie zmarłych śp. Wa­
wrzyńca SielskiegO' i śp. Młodziniaka. 

Na wieczny spoczynek zwłoki od­
prowadził ks. dr. Grzymala z Konina. 
Za trumnami postępowały rodziny śp. 
Zmarłych. Silny odział policji patro­
lował cmentarz i drogę. 

W dniu 20 bm. o godz. 7 ranO' odbył 
się pogrzeb tragicznie zmarłego w dniu 
17 bm. w Wyszynie śp. Busy z 
Paprzotni. 

Ubezpieczenia społeczne da \Vll o fuZ 
przestały służyć wylącznie interesom ubez_ 
pieczonych. Coraz bardziej stajoą się one 
pewnego rodzaju "przedsiębiorstwem" 
pańs.twowem, które powinno przynosić 
skarbowi dochód. Ubezp.ieczeni płacą du­
żo a coraz mniej za to otrzymują,. Narze· 
kania na Ubezpieczalnie są dziś powszech­
ne. 

nej z powodu takiego wallenrodyzmu, C l' l" G" " P I 
a raczej. z łezl~~ sentymental,n? w ?- e wizyty Orlnga w osce 
k~? Otó~ t~k, Jak autor, mysh.l czuJe P a ryż. (Tel. wt) Francuskie koła 

Ewakuacja 2500 osób 

W tych dniach, naprzyklad, Ubezpie­
czalnia SpoL w l{ielcach wydała ciekawą, 
instru'kcję dla lekarzy o używaniu środ· 
ków I'okomocjri. Instru.kcja ta stwarza dla 
lekarzy caly szereg uciążliwych ograniczeń 
i rygorów, które muszą odbić si~ nie~o­
rzystnie na leczeniu chorych i pomocy 
udzielanej w nagłych wypadkach. 

Niezwykly jest § 14 wspomnianej in­
strukcji, w którym czytamy: 

wlększosć zydowlSka. Gdy prZYJdą. ~za- polityczne przypisują wizycie premje­
sy krytyczJl~ dla, Zbłąkanych, ~zleci l ra pruskiego Goringa w Polsce znacze­
Machab~uszow, wowczas, te ~zlecI mo- nie polityczne, mimo prywatnoego cha­
gę. bez zadnych skrupułow l. hamleto- rak teru tej wizyty. Wizyta Goringa 
wycb rozterek do:sto;sować. SIę do. no- miałaby się przyczynić do złagodzenia 
wy~h ~a'l'Unkó~ ZyCla, .zmlemć .wlarę, komplikacyj, jakie się ostatni() wywią.­
zmlemć obyc~aJ, ~yle zy~ dale], byle zaly pon;tiędzy Berlinem a Warszawą. 
Iz;rael rO'zmnazal SIę daleJ"': Panu. Jak wiadomo, dr. Schacht nie chce 
. \V nas wszystko to budZi wstręt. 1 dopuścić do przekazania dewiz nie­
O'drazę, bO' są. to rzeczy nam zupełme mieckich do Polski. 

M a d ryt. (P AT). Powodzie trwają. 
w Andaluzji, Z amora, Valladolid i Ba­
dajoz. W Sewilli rzeka Gwadalkwiwir 
podniosła się D 10 metrów ponad nor­
malny poziom. W Andaluzji ewakuo­
wano z zagrożonych budynków 2 500 o­
sób .. 

Polska - Węgry 

,,\V wypadku telefonicznego zgłoszenia 
zapotrzebowania (na samochód - przyp. 
red.) takowe (?) wyBtawia i podpisuje se­
kretarz Naczelne.go Lekarza. Zlecenie to 
wyma.ga akceptacji Naczelnego Lekarza. 
poczcm winno być przesrane kierowniko­
wi Sekcji Finansowej, który z upoważnie­
nia dyrektora wydaje zlecenie n~ wyjazd". 

J eieli więc gdzieś przy pracy zajdzie 
nie.szczęślli wy wypadek i zakład przemy­
słowy wezwie telefoni cznie pogotowie 
Ubezpieczalni, to o wysłaniu takiego po­
gotowia decydować muszą aż 4 oeoby. Na­
sam.przód sekretarz NaczelnegQ Lekarz& 
wypisać mUBi "zapotrzebowanie", potem 
zanieeie je do podpisu Naczelnemu Leka­
rzowi. Ten musi je przesłać do kierowni­
ka sekcji finansowej, a stąd "zapotrzebo­
wanie" powędruje do dyre'ktora Ubezpie­
czalni, który dopiero wyda decyzję, czy 
użyć samochodu, czy nie. Sprawa będzie 
załatwiana w tym "toku Ul'zędowania", a 
nieszczęśliwy, lIloża z pogruchotanemi no­
gami i rękami, niech sobie kona. A co 
będzie, gdy jednej z czterech wymienio­
nych w in.,trukcH osób nie będzie w biu­
rz-e, albo gdy wypadek zajdzie po godzi­
nach urzędowyoh? 

obce. Ale u Żydów, jak widzimy, są. to 
sprawy zupełnie zwyczajne, nO'rmalne. 
Żaden Z nich się tern nie zgorszy. Otóż 
mamy tutaj przed sobą. ponury objaw 
i ' świadectwo moralności żydowskiej, 
jakże odległej od naszej t Czyż mo'gą. 
żyć obok siebie rasy, kt6rych -ety:ka 
jest biegunowo róina? 

Ta moralność żydowska, która dla 
rias jest prawdziwym egzotykiem, wy­
hodowała m. in. typ przechrzty. To 
jest jej wspaniały owOC, którym się 
mO'że chełpić, Czyż mamy teraz jeszcze 
jakieś wą.tpliwości co do postępO'wa­
nia wobec tycb prawdziwy;ch n o w o­
c z e s n y c h m ar r a n ów? Czyż mo­
riemy przyjmować Żyda, który stał się 
świeżo katolikiem, z otwartemi ręka­
mi do swego grona? 

Odpowiedź może być tylko jedna. 
Chrześcijańską miłość okazywać może­
my wobec wszystki.ch, wyjąwszy tych, 
którzy zagrałają lub zagrozfćby mogIi 
czystości i całości naszej wiary. To s~ 
dwie drogi, które zawsze p{)winniśmy 
mieć na uwadze. Bo pnecież nie ulega 

Wyniki wyborów w Ja'ponji' 
TokiO'. (pAT.) Agencja Domei 

dO'nosi: Według prowizO'rycznych da­
nych wyniki wyborów są. następujące: 
part ja rządDwa Minseito otrzymała 43 
mandaty, part ja opozycyjna Sejnkaj 
- 26, part ja prO'letarjacka - 9, nie­
zależni - 4, part ja Szowakaj (skrajni 
ręakcjoniści) - 1. Ostateczny wynik 
wxbO'rów wiadomy będzie jutro. Nie­
wą.tpUwie part ja MinSeito uzyskała 
większość. Part ja proletarjacka zdo­
była daleko większą. ilość głO'SÓW i 
mandatów, niż na to liczO'nO'. 

w hokeju na lodzie 
B e r l i n. (PAT) W czwart.ek póź­

nym wieCzorem 'odbył się w berlińskim 
pałacu sportowym międzypań.stwowy 
mecz hokejowy między reprezentacja­
mi Polski i Wę.gier. Zawody zakoń­
czyły się wynikiem nierozst,rzygniętym 
1:1. Obie hramlti ,padły w pierwsz.ej 
tereji. Dla Polakiów prowadzenie zdo­
był Kasprzyeki. wYifównał w .kilka mi­
nut później I-Iar,ray. Zawody wywołały 
wielkie zainteresowani&. Olbrzymi pa­
lae sportowy był wY'pełniony do ootat­
niego miejsca. 

Jut dotychczas bywaly wypadki, że u-
bezpieczeni (n. p. w Wiśniówce), nie mo­

wą.tpliwości, że przechrzty mogliby dU-1 zn.ania Mojżeszowego. Od przyjaźni z gąc d,oczekać się przybycia pogotowia 
żo złego zrobić w Kościele, gdyby neofitami odwodzi nas historja (mar- Ubezpieczalni z Kielc, nieśli rannych na 
wskutek lekkomyślnej szczerości i ranów) i świadomość nasza charakte- noszach B~OSą, kHkam:tście kilolIlletrów w 
wspaniałomyślności naś katv1ików, ru, moralności żydowskiej. Obie mie- .,tronę K~elc. . . . .. 
wszystkie stopnie kościelnej hierarchji I szczę. dla nas twardą. naukę. Mówią l ,~~ tej .n~JnowsZ~J InstrukCJI! "spraw-
stały przed nimi otworem. głosem silniejszym, niż mgławicowe no~ fUllkcJo.nowan~.a. po~otowIa Jek~r .. 

N · . d b . dl' ski ego UbezpIeczalni ~dzle z·apewne Je-.le, mamy za nq~o prawa ~o ec pT'zypu~z~z.ema ~o.. ,D !lwentu~ neJ I Szcze lepsza ... 
~eohto~v . postęyo~.act z małe~lll wy- szCzę,rosCl lo chn;escIJanskosci neofItów. ł Tak się bęcWie "OISZC~a.Ću !la... C11 .. 
Ją.t'kamI, maczeJ nu; wobec Żydo.w: wY.- 'A. R. d;gm zdrlł~lł ,~y.cl.u.. --L_......:_~_J 
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Niech Żyją kolporterzy 
Zakopanego! 

Znamienne oświadc.~eJl,i,e lwlpo,.teil'óu: ulic~ł1l1Ch - JfI ślady 
kolporteJ'ów u'stępu.jq 'lvIaściciele sklullóu: 

Z a k o p a n e g o, 21. 2. Do agen­
tury "Orędownika" w Zakopanem 
wpłynęło poniższe wzruszające oświad­
czenie zakopiańskich kolporterów u­
licznych, które mówi o głębokierh 00-
czuciu i zrozumieniu uwolnienia Pol­
ski od bezpieczeństwa, jakie niesie ze 
sobą. prasa żydowska. 

"Oświadczenie 
"Niżej podpisani kolporten;y ulicz­

ni, pism w Zakopanem, oświadczamy: 
że z dniem 20 lutego rb. zaprzestaliśmy 
sprzedaży pisma "Express Ilustrowa­
ny", jako wydawnirtwa żyrlowskiego. 

"Robiąc to, zrzekamy się dobro­
wolnie znacznej części zarobku, który 

jest podstawą. naszej egzystencji, z 
wiarą, że ofiara ta przyczyni się do 
odżyazenia Polski. 

"l(olegów naszych w całej Polsce -
wzywamy do bojlwtu "Expressu". 

"Niech żyje prasa polska. 
"Zakopane dnia 20 lutego 1936 r. 
N~stępują podpisy: 

Józef Barycz, Stanisław Pałka, Fran­
ciszek Tonta, BoleRlaw Legutko, Jan 
Prowadzisz, Józef Wieczorek Franci-

szek Baryr-z. 
Równocześnie donoRz:), nam, że w 

dniu wczorajszym prawie wszystkie 
sklepy Rpożywcze, oraz większość 
księgarń odmówiły przyjęcia na sprze­
daż "Expressu". 

Petarda w Rakowie 
c z ę s t o c h o w a, 21. 2. - W tych 

dniach nieznani sprawcy rzucili peta~­
dę do mieszkania J6ska Pragi, Wł~ŚCl" 
ciela jatki na Rakowie, przy ul. LIma.­
nowskiego. Wskutek wybuchu wy­
padły szyby w całym domu .. 

W związku z podrzuceniem p et ar·) 
dy, nastąpiły aresztow.~nia. Zatrzym~­
no c.koło 40 osób. Częsc po 24 godzl­
nach zwolniono a reszta z pp. Konra­
dem Blachnickim, Kazimierzem Stud: 
nickim Stillerem, Samborem, Sudrą. l 

Radeckim na czele pozostaje nadal w 
areszcie. 

"Zydzi, do Palestyny." 
Żydowski "Nasz Przeglą.d" donosi 

z Łodzi, co następuje: .' 
\1.1 ostatnich czasach w ŁodZl mIs,.; 

ly ~zęsto miejsce wybryki antyżydow­
skie uczniów szkół powszechnych. 

Oneo-daj grupa uczniów w towarzy­
stwie ;ychowawcy znajdowała się na 
spacerze w parku Poniato'vvskiego. 

ki ~~\fe~:,b31;:1~~;~id;~~c~'~~;~i~;~~j I Jak WiO(bork żegnał odJeeidial·iI[y[hlydów 
Jedna z naJPopularl1leJszych l naJ bar- " 'ł 

W chwili pewnej przez park prze­
chodzili: Michał Traumaum o·raz Luba 
Gordonówna, zam. przy ul. Śródmiej­
skiej 44. 

Nagle uczniowie zaczęli cis~ać w 
nich ka~ieniami i z okrzykamI "ży­
dzi, do Palestyny!" rzucili się do bicia. dziej cenionych artystek teatrów w 

Łodzi, p. Antonina Dunajewska. Za­
sługi, położone na polu pracy scenicz­
nej przez p. Dunajewską, Łódź posta­
nowiła uczcić przez zorganizowanie 
uroczystoego obchodu na cześć jubilat­
ki. To też w dniu 28 bm. cała Łódź 
spotyka się na sztuce "Trafika pani 
generałowej", w której p. Dunajewska 
wystąpi w swej świetnej kreacji. 

Karj-erę artystyczną zaczęła p. Du­
najewska w roku 1902, po skończeniu 
szkoły dramatycznej Gabryjeli Zapol­
skiej (którą to szkolę kończyli artyści 
tej miary co Węgrzyn, Krzywiński I 
i in.), wstępując na deski teatrów kra­
kowskich pod dyr. Kotarbińskiego. 
Rygiera, później Sosnowiec, gdzie w 
latak 1904-6 nietylko występuje w 
teatrze, lecz również bierze udział w 
pracy nioepodleglościowej. 

Kolejno Dunajewska organizuje 
grupę artystów i wyjeżdża na czele 
teatru objazdowego na Ukrainę, Ki­
jowszczyznę i do Kijowa. Po Objeździe 
wraca do kraju i osiada w Łodzi, gdzie 
od lat 15 występuje na deskach scen 
Teatru Miejskiego, zaskarbiając sobie 
sympatj,ę całego łódzkiego społeczeń­
stwa, dzięki swojemu talentowi, jak 
również pracy społoecznej. Nie od rze­
czy będzie nadmienić, że p. Dunajew­
ska na terenie Łodzi ulżyła ni>cdoli 
niejednej biednej rodzinie, a przez 
swoją charytatywną. działalność wśród 
nędzy łódzkiej zaskarbiła sobie całko­
wicie serca biedaków i nędzarzy. 

Obecnie p. Dunajewska zbiera za­
służone laury w roli "Ciotki", graję,c 
w "Romansie" z Osterwą. To też te­
raz, kiedy artystyczna Łódź będzie ob­
chodziła na równi z niezapomnianę, 
"Babcią" z "Szesnastolatki" i "Gospo­
dynię," z "To więcej niż miłość" -
3O-lecie pracy scenicznej, niewą.tpliwie 
społeczeństwo łódzkie da wyraz swej 
sympatji w dowód uznania zasług ju­
bilatki, i gremjalnie weźmie udział w 
zapowiadanej uroczystości. 

W najbliższej p'remjerze, która się 
odbędzie w Teatrze Miejskim, a mia­
nowicie "Damy i huzary", zobaczymy 
p. Dunajewską w niezapomnianej kre­
acji jako "panią Dyndalskę,". 

Echa k'radzieiy . 
u rabina Kah311a 

W i 1 n o, 21. 2. W pismach żydow­
skich ukazał się list otwarty do zło­
dziei: 

"Szanowni panowie złodzieje! Od 
20 lat jestem telep atą, nigdy jednak 
przez ten czas nie wyrządziłem wam 
krzywdy. Wzywam was obecnie do 
zwrócenia rzeczy skradzionych u rabi­
na Kahana. Jeśli się nie zgłosicie, wy­
kryję sprawców kradzieży przy pomo­
cy środków telepaiyczr.ych, a wtedy, 
biada wam! Są-ctzę jednak, że do osta­
teczności nie dojdzie!" 

List podpisał p'l'ofesor telepatji 
Messing. Rabinowi Kahanowi skra­
dziono niedawno depozyty, złożone 
przez współwyznawców na sumę ok. 
5.000 zł. Klątwa, rzucona w synago­
gach na złodziei, nie pomogła, wobec 
czego zabrał gło s telepata. 

Zdaniem naszem impreza jest gru­
bo nieudała. Sl;:oro bovviem telepata 
może swoim kunsztem wykryć zło­
dziei, to byłaby to najp'rostsza droga 
do cclu. 

:J 

Na dworcu pł'~ygryU'al(f oł·l.-ie.<t",.ft, (l lurTno{,ć w.nłosila "en­
tu~.iast!lc.~łle" ol"ł'~yhi 

W i ę c b o r k, 21. 2. Dn ia 19 b. m. 
opuścił nasze miasto, naskutek boj­
kotu polskiego społeczeństwa, właści­
ciel składu, Żyd Szaja Bułka wraz z 
l'odziną, wyjeżdżając rzekomo do Pa­
lestyny. Gdy o projektowanym wyjeź­
dzie Bułki rozeszła się wieść po mie­
ście, momentalnie na dworcu zgroma­
dziła się większa ilość ludzi wraz z 
orkiestrą miejscowej straży pożarnej 
w mundurach, która z chwilą, gdy się 
zjawi! na stach Żyd Bułka, rozpocz~ła 
koncert, grając różne marsze i na za­
kOllCzenie "Rebekę". 

vV chwili, gdy pociąg ruszył, uwo­
żąc ze sobą Żyda, zgromadzona pu­
bliczność zaczęła wznosić okrzyki -
"Precz z ŻycIami", "Polska dla Pola­
ków a nie dla Żydów". 

Zaznaczyć przy tej oka7-ji należy, 
że w stosunlwwo krótki mczasi-e już 
druga rodzina opuszcza Więcbork. Miej­
scowe społeczeństwo usilnie przestrze­
ga hasla .,Swój do swego po s "'O .l-e " , 
nie popiera pod żadnym pozot'ęm Ży­
dów i czyni zalmpy wyłącznie w kla­
dach chrześcijal'lskich. To uŚ\\'iado­
mienie społeczeństwa, które j-est istot­
ną przyczyną rugowania niebezpie­
czeństwa żydowskiego, zawdzięcz-amy 
działalności Stronnictwa Narodowego. 

Nie wątpimy, że przykład ogółu 
społeczeństwa zawstydzi nielicznych 

Polaków, zamieszkujących Więcbork, 
którzy wyłamują się z tej solidarności 
i popierają joeszcze Żydów. 

Na fotografji, którą obok zamie­
szczamy, jeden z takich szabesgojów 
w Więcborku w przyjacielskiej poga­
wędce z Żydem. Wstyd! 

• • •• 

Gdy napadnięci zwróciii się do wy­
chowawcy, ten oświadczył, iż jest bez­
silny i nie może reagować ... 

Napadnięci musieli wobec tego ra­
tować się ucieczką·" 

Nowy radny narodowy 
w Krakowle 

Kra k ó w, 21. 2. - Jak już donosi­
liśmy, radny klubu Stronnictwa Naro­
dowego w I'adzie miejskiej m. Kra.ko­
wa, znany poeta i dramaturg, Karol 
Hubert Rostworowski, z powodu złego 
stanu zdrowia wniósł rezygnację ze 
stanowiska radnego. Na jego miejsce 
wejdzie w skład rady -emerytowany 
wizytator szkolny Wincenty Ogrodziń­
ski, również członek Stronnictwa Na­
rodowego. 

..Samacyjny" "I. K. C.", pisząc o tej 
zmianie w składzie rady miejskIej, 0-
kreślił prrzynależność polityczną K. H. 
Rostworowskiego, Jako radnego chrze­
ścijańskiej demokracji, co jest wierut·\ 
nym fałszem, znanym zresztą dohrze 
redakcji ,,1. K C." Pismo to - jak wi­
dać - nie może darować świetnemt} 
poeCie jego narodowych przekonań. , 

Czytajcie i abonujcie 
"Jlustracię Polską" 

liDia a Ilan~l~ I ~ ~I a Da a~lr~WJ 
Jak to było z delegacją dziękczynną do Warszawy? - Kto dba o przyszłe pokolenia? 

Alpy a Tatry - Frekwencj a na kolejkach zagranicznYCh - KryzysowIe ogłupienie 
Z a k o p a n e, 20 lutego wiarni podczas dancingu. Ale wystar-

- No i cóż? Roboty kolejkowe do- czyłoby urządzić taką zbiórkę pod li­
biegają końca! - rzekł do mnie prze- stem protestacyjnym na walnem ze­
kornie jeden z obywateli zakopiań- braniu narodowców i Narodowej Or­
ski ch. - Za tydzień bę-dzie uroczyste ganizacji Kobiet, żeby zdObyć tak sa­
otwarcie kolejki na Kasprowy ku ra- mo 500 podpisów; a drugie tyle na ze­
dości całego Zakopanego! braniu taterników, ochroniarzy i wy-

- Czy pan przeprowadził ankietę, sokogórców. Zresztą, cóż jest te 500 
że pan nazywa garstkę obywateli ca- podpisów wobec 18.000 mieszkańców 
łem Zakopanem? Zalwpanego? 

- Poco ankietę? Wystarczy poga- - Przypuśćmy. Ale ja wprost nie 
dać tu i tam, żeby się przekonać, jak pojmuję krótkowzroczności oponentów! 
się ludziska na to cieszą.. A delegacja, Wy zupełnie nie doceniacie szalonych 
która pojechała do Warszawy dzięko- korzyści, jakie osiągną zakopianie 
wać rządowi za dobrodziejstwo kolej- dzięki kolejce prze~ wzmożoną fre­
ki, nie dowodzi tego naj wymowniej ? kwencję gości! 

- Delegacja reprezentowałaby wte- - Zdaje mi się, że krótki wzrok 
dy opinję ogółu mieszkańców, gdyby ma człowiek, który dostrzega tylko to, 
jej wyjazd uchwaliły wszystkie zwią.z- co ma tuż pod nosem, a nie widzi rze­
ki spoleczn~, zawodowe i g'dyby ją za- czy dalszych. My patrzymy w przy­
twierdził zarząd gminy. Tymczasem szłość, bo chcemy ocalić Park Natury 
Lylko związ>ck górali wydelegował dla dalszych pokoleli, które w jego 
trzech swoich ludzi, choć nie jest on pierwotności i ciszy będą szukać wy­
rep1rezentantem ogółu mieszkańców, poczynku nerwów, natchnienia. Wy 
ani nawet całej miejscowej góralszczy- zaś cieszycie cię, że już za tydzień 
zny. zwiękf!zą się obroty w waszych inte-

- Ale jeden z delegatów reprezen- resach. 
tował zarząd gminy, gdyż jest ławni- - Nietylko naszych, ale także na-
kiem. stępnyrh po nas pokoleń. A zresztą, 

- Tak; tylko zarząd gminy wcale jeżeli Parki Natury mają. być taką 
go do tego nie upoważnił, a nawet atrakcją dla turystów, to dlac7.ego za­
cała ta akcja była przeprowadzona granicą budują takie kolejki? 
podczas nieobecności burmistr7.a w Za- - Nie d7.iwiłbym się temu pyta... 
kopanem. I nin, gdyby je zadał analfabeta. Wy-

- Jednak zehrano 500 podpisów 9tarczy spojrzeć na. Dl4M Europy, aby 
pod t,ym aktem }WJIIkię.kowania. ~riye, te Tatry wielkośei. tak si~ 

- W"mn. Zb1enma je W t wka- mają 00 Al'p, jak ziarnko ~ll do 

talerza. W Alpa:ch znajduje się nie­
jedna taka kolejka; ale poza tern całe 
part je gór, znacznie od Tatr większe, 
pozostawione są w stanie pierwotnej 
dzikości. Tatry nasze są tak małe, że 
jedno wyklucza drugie. I właśnie w 
prasie zagranicznej pojawiają się głosy 
ubole,vania nad tem, że Polska mar­
!luje swój bezcenny skarb, jakim jest 
ta mała odosobniona wyspa skalista, 
o specjalnie dzikim i odrębnym obra­
zie. I to dla imprezy, która pięknem 
widoku nie dorówna zagranicznym. . 

- Mnie więcej od tych głosów prze­
mawiają do przekonania cyfry fre­
kwencji na kolejkach górskich zagra­
nicą, które Sięgają 50 i 70 tysięcy rocz­
nie. 

- Właśnie rozm-awiaJem przed. 
chwilą z pewnym profesorem uniwer­
sytetu, który opowiadał o swym wy­
wiadzie w zarządzie kolejki na 
SchmittenhOhe koło Zell am See. W 
pierwszym roku jej otwarcia (1928) 
mieli 80.000 p'rzejazdów; a przez kilka 
lat spadły one do 30 paru tYSięcy. 
Tymczasem kolejka ta, aby nie dawać 
deficytu, musi mieć 50.000 przejazdów 
rocznie. A zatem do tych 30 grubo , 
dokłada. I u nas będzie początkowo 
radQść szalona z powodu wzmożonego 
napływu gości przez czas pewien. Ale 
co bę-ctzie w przyszłości? 

- Mamy jeszcze czas się tem 
martwić! 

- TItk; ru-~ o fem ~łe ~ 
rJtyŚ)ą, bo taka jest właśnie psychika 



kryzy!'owa obecnej doby. Aby prze· 
pchać czas jakiś; aby dziury załatać! 

- Oj, to prawda! Gwałtu potrzeba 
nam łatać dziury, bo przecież - co rok 
jest gorzej! 

- Właśnie ten kryzys ogłupił za­
kopian, zwłaszcza właścieli sklepów, 
hoteli i pensjonatów. 

- A no sta10 się. Kolejka już jest. 
Będzie, jak Bóg da. 

- Łatwo to nam mówić; ale rząd, 
który w tej imprezie zaangażował koło 
700 tysięcy, nie przejdzie chyba nad 
tern tak łatwo do porządku dziennego. 
A przecież to jeszcze nie koniec. Po­
zostają ogromne płatności do uregulo­
wania na setki tysięcy; no i za 10 lat 
stocznia Gdańska ma wycofać swoje 
udziały. . 

- Może tego wszystkiego nie do-

żyjemy?.. Aby tylko ruszyło z :po­
czątku! 

- Tak ... . Aby dziś! Aby dziury za­
łatać! Tak to myślą zakopianie! A 
przy tern nie od tego są, aby się wpły­
wowej dziś osobistości podchlebić. Bo 
zawsze... na coś się to kiedyś może 
przydać. Prawda? 

1. ROGUSKA-CYBULSKA 

Krótkowzroczna polityka 
Czego w Polsce Jest zamało? - utrzymać ceny "za wszelką cenę"! - Woda na młyn 

elem'entów wywrotowych 
Ł ó d ź, 21 lutego 

Czego w Polsce jest zawicIe? 
Na to pytanie wcale nie trudno 

odpowiedZieć. Przedewszystkiem za­
w,iele jest ludzi! Skromnie licząc, w 
miastach marny około półtora miljona 
bezrobotnych, a na wsi około czterech 
miljonówl Następnie zawiele jest Wy­
robów przemysłowych, bo fabryki pra­
cuję. przeCiętnie zaledwie po kilka dni 
w tygodniU, a składy są zawalone to­
warem. ZawieI e jest kopalń, bo sze­
reg unieruchomiono. ZawieI e jest pro­
duktów rolnych, bo ceny na zboże, 
produkty hodowlane, len itd. stoją po­
niżej kosztów produkcji... 

na od wielu lat, pokryta łatami. Czy 
w tych warunkach strajk ma widoki 
powodzenia? Fabrykanci systematycz­
nie odinawiaj~ przyjścia na~wspólną 
konferencję. Dla nich strajk Jest wyj­
ściem z sytuacji, bo łl ioe będą potrze­
bowali kupować za gotówkę surowca 
i gotówkę. płacić za robociwQ, a sprze­
dawać wyrobów za wel{sle. Strajk to 
powolne wyczerpywanie się zapasów, 
to zwyżka cen ... - a potem się zoba­
czy. Oni mogą czekać. 

Wytworzyła się sytuacja, sprzyja-

jąca wszelkiej akcji wywrotowej ... Kto 
na tern zyska? Polska?.. ..t. 

Przemysł w Polsce, należący w 
przygniataję,cej większości do żydów 
i zagranicznych kapitalistów, widzi 
tylko zysk, jak największy zysk ... 

A rząd? 
Wicepremjer raz jeszcze pawi<ldział, 

że wyjście kryzysu zależy od społe­
czeństwa. Polska · wysiłkiem społe­
czeństwa ma być wydźwignięta. Spo-
łeczeństwo musi zwalc1yć kryzys. 
Rząd będzie rządził... ha. 
. 

Odszedł ·boiownik o Wielką Polskę W tych warunkach zdawałoby się 
rzeczą najprostszą przywrócenie rów­
nowagi gospodarczej oprzeć o spożycie 
tych bezrobotnych mas. Wciągnijmy S'łnierł'ć i PQgr·~e'b ŚlJ, F,.an-ciJs~ka Sh'~aU~ołl)sl~iego 
owe pięć i pół miljona bezrobotnych D· 18 I t _...... ł . poZ'"zeb DrzewI·cy, Odrzywoła, Mogielnicy, Łę-do normalnego łańcucha spożywców, ma u ego O'UDy SIę 5~ 

kierownika obwodowego \v Nowym czesnycy i Bielska. Zebrało się ponad 
a. praca dla nich się znajdzie. Tyle Mieście, śp. Franciszl<a Strzałkowskie- 3.000 osób. 
jest w Polsce do roboty!... k . . 

Skoro jednak normalny obrót to- go. Zmarły liczył lat 39. Osierocił mat- Nad trumną pię ne wspommeme, 
warów i rynek pracy jest zakłócony, kę-wdowę i narzeczoną· Śmierć nasŁą- poświęcone pamięci Zmarłego, wygło-
k piła nagle w parę dni po wypuszczeniu sił ks. prałat Wróbel z Krwowa i je­

s 01'0 z jednej strony mamy zbyt wie- go z więzienia przez Urząd Śledczy. den z delegatów Zarządu Gl. S. N. 
le produktów i rolnYCh i przemysło-

.-------------------~ Szlachetne rośliny -<: __ _ 
podzwrotnikowe 

~ znajdują zastosowanie 
---., przy produkcji g i l z 

..lUlA KilA" .(-
150 szt. =35 groszy 

Produkt chrześcijański 

~ Stefan Kamiński, Warszawa 
. Ekspedycja: 
Poznań, telefon 54 - 63 

p~ 2791fl-8.11121 

uboju rytualnego. Wybrano go do ko-­
mitetu uboju rytualnego. 

Przed wyjazdem z Warszawy spot­
kał dwóch znajomych posłów, z któ-­
rymi przeprowadził na ten temat ży­
wą rozmowę, domagając się, by gloso. 
wali przeciwko projektowanej stawie., 
Bez pożegnania z nimi wyjeChał do 
Białegostoku, gdzie w joednym z hoteli 
popełnił samobójstwo przez otrucie. 

Na polite'chnice 
warszaWSkiej 

War s z a wa, 21. 2. Prasa żydow. 
ska donosi: 

"Na politechnice warszawskiej roze· 
grały się dziś znowu zajścia antyse. 
mickie na tle .znanego żądania -studen. 
tów endeckich, polegających na zmu~ 
szaniu studentów-Żydów do zajmowa. 
nia specjalnych ławek po lewej stronie 
audytorjum i pracowni . politechniki.· 
Kilkakrotne interwencje profesorów i 
docentów ni-e odniosły skutku. Kilku­
nastu studentów żydowskich, którzy 
nie zajęli wyznaczonych im miejsc, zo· 
sj2.ło pobitych. Kilka wykładów na. 
różnych wydziałach politeChniki nie 
mogło dojść z powodu zajść do skut­
ku." 

wych, a z drugiej obok miljonów bez- Franciszek Strzałkowski należał do - Nad powagą nastroju czuwali Mło­
robotnych nędzarzy ogromne dziedzi- tych ludzi, cO' to nietylko z sumienia, dzi Str. Nar. Nie obyło się bez drob­
ny leżą odłogiem i nie 7,używa się tych ale z uczyn!{ów, z działalności zaslu- nych incydentów z policją. Zabronio­
rą.k do tak koniecznych prac, docho- gują na pełne miano Polaków i kato- no niesienia proporczyków w pocho­
dzimy do wniosku, że czegoś brak. li lt ów. dzie i żądano wydania nazwisk prze-
Czego brak? Co jest zbyt ciasne dla Pogrzeb Jego był manifestacją. sił mawiających. Na zakończenie poże- PRZEBŁYSK I 
tych miljonów ludzi i towarów za Obo7,U Narodowogo w Opoczyi181~iem gnano po raz ostatni Zmarłego "aym-
miljardy złotych? Czemu owe miljony i Rawie Mazowieckiej. nem Młodych". N,'e m,a'rnować, -
nie mogę. zaspokoić swych potrzeb Pielgrzymki poprostu . cię.gnęły z ' , 

~admiarem. produktów, mimo, że nie' ma)"ątku skarbo'weg' o· '. kionsumowałyby za. darmo, bo czeka \ 
n·a nich ogrom nieodrobionej pracy?.. Ch h ł' · , '. · 90 ' . . ., Jak' doniosłn. prasa, główny kQrne.n-. 

Zbyt ciasny jest nas7, obecny ustrój OC O OW SWlęCI rOCZniCA dlint Policji Pailstwowej, gen. Kordja.n 
gospodarczy. Zamało jest zysków, dla 'r If Zamorski, wydał rozkaz o używaniu 
jego dzisiejszych kierowników. . t I broDi przez podlegle sobie organa. W 

Nasi kierownicy życia gospodar- POWS a nla rozkazie tym zabrania się używa.nia 
d k do rozpędzania tJumu kolb karabino-; 

czego, yrektorzy oncernów, karteli wych. Za zniszczenie kolby, wskutek 
i syndykatów są krótkowzroczni. Żyją. Z a ko p a n e, 21. 2. - VI historji licowej Grapie, Turbaczu i wielu in- postęJl()wa,nia w sposób niC'Zgod'lly z in. 
dniem dzisiejszym i liczą. tylko na do- ludu wiejskiego świeci niegasn~cym nych _ niejedną myśl o prawdziwej strukcją, policjanci odpowiadać będs, 
raźny, oby jak największy zysk. Za- blaskiem chwila" kiedy dzielny lud wolności, nasunie j dziś niejednemu materjalnie. 
inicjowana. przez rząd akcja zniżki podhalański chwycił za oręż, ażeby góralowi. '''szak te same historyczne - A mojem zdaniem, nie masz 
cen przemysłowych zawiod1a. Silny pozbyć się wroga _ najeźdźcy. 90-tą wsi: Dzianisz, Wiłów, Chochołów, Ci- pan racji, panie Piekałl(iewicz. O wiele 
rząd okazał się bezsilny... rocznica tej chwili obchodzona j~st che i cala okolica i dziś płon~ serdec'Z- widzisz pan toen sam tutaj dom Ubez-

Po szumnych zap<lwiedziach, roz- w dniach 21-23 bm. nym pożarem, dobrze pojętej miłości pieczalni, na czystem polu stojący w 
wiązano kilka małych kllirteli, obniżo- Po pierwsz.ej części, która odbyła tej Polski, za którą krew przelewa1i pustem widzie,. w którym to samym 
no o k"lka punktów niektóre ceny, a się w Zakopanem w dniu 21, wieczo- ich ojcowie. - '''si te. to twierdza domu chłopaki kamieniamy szyby tłll.:' 
że i p. :ydukty rolne potaniały, więc rem dnia 22 o godz. 19 zapłoną na i ostoja oraz ośrodek ruchu, który ko i odrazu powiadasz pan, że maję.. 
mamy stan poprzedni. Żyde gospo- w&zystkich okolicznych górach sym- PTomieniuje na całe Podhale. tek skarbowy na marne idzie - ta· 
darcze, zamiast odżyć, zamarło jeszcze boliczne ognie. Ogie11. rozpalony na Polska może być z Chochołowian Idem prawem nie masz pan racji! Co 
bardziej. Jeszcze mniejsza jest kon- Ostryszu, Gubałówce, Giewoncie. Ga- dumm~. dom? Dom jedna szczegóła, .. Faktyc~· 
sumcja, jeszcze więcej rąk bez pracy... ł nie wypadki byli, ale c.o do tego, żeby 

Mimowoli przychodzi na myśl hi- l! •• w ogólności, nie powiem, O wiele po. 

~:~b~ :az~~~~r~!~FSi/~o~~n~~r::~ lvd na lvdzl'e I- lvdem poganl1a ~~~ą.~z~~d~n ;;~j!;t;~S;~~~.~O;~~O d~~~~,~ 
sób, że do koszów z ciasnemi otwora- . ,-. Co do tego me mOWIe, WIem l Ja 
mi wkłada się łakocie, małpy wsuwa- _ , . . sam dobrze, że rząd dbający jest na.. 
j~ łapki, chwytają. zdobycz i nie mogę. l( r a ~ ów, 21. .2. Przeds~awlClel~ I brano: z W,a.rszawy pp. Leona ~e~g-I przykład z temy kolbamy ... 
jej wycią.gn~ć ... Mają. dwie moiliwo- handlowJ to pr~wle. wy~ączm.e Ż!'dzl. maua,. St. CO~llla, Wa~ława DZJer~a- - Z jakiemy kolbamy? 
ści: wyrzec się łatwo zdobytego łupu W ub. S(I~tę, mJdzJel~ l pomedzlałek nowslnego, MIchała Frledberga, Mle· - Ma sie rozumieć karabinowe-
i wyrwać łapę, lub trzymać kurczowo o~~bł' wal Sl~ w KrakOWIe. z.; J.~d Federa- czysława Ko~, prof. dra. Jerzego Lo- my. Rozkaz wyszed, że 'jak który pali. 
łakocie aż do czasu, gdy prztjdzie CJl Zrzesz{\n ~rzedstawlcleh Handlo- tha, lózefa Neufelda, Marcele Seyde- cjant kolbarny masówki e rozpędzać 
łowca i wsadzi je do klatki... Krótko- wy(;h n P . . ZJ~zd t~n 'Yykazał,. rze?z gard ta, Adolf.a Str~ncm~!la,. Marka . zacznie i skarbowy majątek w takj . 
wzroczna, małpia polityka... m~ze 7.r~sztę. me nową, ze orgamzacJ.a \Vachlera, EmIla \VIelgosmsklego, Ad. sposób pocharata za własne forse ta. 

Oczywiście dzieje się tak tylko w posre?nlcŁwa ~andlowego po~osta)e Wurceldorfa, Natr:na Wohla; ~e Lwo- kowe kolbe ma ~dkupywać, żebY u. 
:Afryce i tylko z małpami... pr~wle .• ~ yłączme w rękach zydow: wa pre~esa Dawld.a Selzera I radcę szczerbku nie było. 

Obniżka oon produktów prz.emysło- sk~ch.l.ze. stan doty~hczasowy w ~eJ dra I. ZIehera; z WIlna: ~~. A. Ba~e- - To myślisz pan, że jak władza 
. wy:ch zawiodła na całej linji. Prze- d!lCclnl1"E; Jes~ na. dł~zs.zą metę dla m- sa!. z I{rakowa: prezesa m.z. 1 .. Wem- kolbom sztrabancla w łysine kropnie, 
mysł nie mógł wyrzec się swych gru- teresu sr~J!:~czem.a zY~Ia ~ospodarcze- grun:~" r~dcę Cz. ~~eCklegO 1 p. Z. to karabin w drobiazgi pójdzie? 
bnh zysków. Podobnie kierownicy go ~ !laszcm panstwle me do utrzy- Gottheba, z f:od~l. ~. S. Hoffmana: - Czemu nie, poniektóre osobniki 
obecnej machiny gospodarczej z'acho- man~a.. . . . p. Z. ~rotoszynskIego I ~. Neum~ka: tera strasznie twarde głowy mi.ewajd. 
wą,li się w innych b·ajach. Owoce są ~Jazd obf!tował w duz? Ilosć ref~- z Gdanska A. Wolperta, z Katowic. ~a ten przykład takie trafiajo się, że 
zbyt słodkie, aby je wypuścić z rąk. ratowI wygłol"zonych praWIe Vł~nJe pr~zesa P: G~rtnera, M. Ab~gowa, A. Jem na żadoen sposób nie może do tej 
Dyrektorzy trustów i karteli wcią.ż prl.ez Żydów. Referaty te wygłosili ZaJcz~ka l Mmca; z PrzemysIa I. Rud- saniej głowy nawet paMtwowotwór-
liczą. na powodzenie, nie przychodzi miańowicie: Taubenfeld, kierownik ne:a l. Ch. ~hasa; z Częstocho~: O. cze pomyślenie trafić. 
im nawet na myśl, że miljony bezro- wyd7,iału handlu zagranicznego Izby WIna l z Rownego: G. Wundha'jlera. - Co pan powiesz, to so i takie! 
botnych, patrząc na topione miljtmy Przemysłowe-Handlowej w Warsza- - Bywajo ... To pomyśl pan tera, 
tonn kawy, na palone góry pszenicy, wie, mgr. Leon Bregman, mgr. Perl, jak na tąkie głowe kolba trafi! Skoro 
na wycinane drzewa owocowe, ni- S~Y~enga!dt, A~ugow, . Horc;>witz, dr. I. Samobójstwo j~żeli państwowa twórczość nie prze-
szczone winnice i zakopywane lub to- Z:eker. ~J~7JOWl przewodmczył preze~ bIła takow~j łepetyny, znaltiem tego 
pione w morzu banany, będę. spokojnie Maksymlijan Fnede, a asesorowah wiceprezydenta Łomży kolba moze pęknąć sie ... 
umierały z głodu. Barany można. topić Gutt~~, ~o~heb, Fat~erson,. Scherer! . - Nie bujaj pan, panie Piekalkie--
w morzu... CZ3;rnll.·C~I l. L?th. CI .dwaJ. ostat~l War s z a wa. (Tel. wl.) W Bia.- WIC z, warjata ze mnie strugasz, czy 

Nad Łodzią. zawisł strajk. bylI. zdaje Sj~, JedynymI arYJczykamł, łymstoku popełnił samobójstwO' 72- ' co? Głowa przeciw kolbie nie strzy-
Łódź pracuje po kilka dni w t y- którzy Lł\biprali głos na zjeździe. Do letni prezes kahału i wiceprezydent ma!... 

godniu, wiele fabryk stoi, na składach prezydjum I do grona referentów do- miasta Łomży, H. Epstein. Przybył on - 1'9 ~rawdzie nie wiem, bo na 
gromadzi się towar ... Wieś obywa się stali się zapt'wne więcej dla dekoracH. do Warszawy na zjazd żydow~kich niczyjej głowie jeszcze nie prób owa· 
bez fabrykatów. Coraz więcej samO-I Aby nic było w~tp1iw~ci co do gmin wyznaniowych, chociaż gmina łem. Ale powiedz mnie pan, dlaczego 
działów, coraz mniej perkali i Wełen charakteru tej o~ganizlleji, podamy. je- w Łom,ży nie llyła zapi'oszona na t ten w takiem razie wyżej wyszczególnio-­
fabrycznych. A gdzie brak własnego 57.cze wynik wyborów<, do zarządu i in- zjazd . . Epstejn .na zjeździe dawał wy- ny rozkaz wydarr zostaU 
lnu i wełny, tam stara katana, noszo- nych \\ła~z federacji. Do .r.arzę.du wy- , raz rozgoryczeniu z powodu sprawy '. m~t. ) 

••• J 
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A zalem: nacieraf dwa razy dziennie twarz i ręce Kremem NIVEA, 
wtenczas mimo zimna i słoty zachowamy zawsze gładkq ideli. 
katną. skórę. Nawet najszumniei zachwalane naśladownictwa nie 
zastąpią. N I V E I, gdyf tylko N I V E A zawiera Eucervł i dlateg o 
ta nadzwyczajna skuteczność. Załem używajmy 

:s 

35 Loterja Państwowa 
(Nieunęd()wa). 

W pierwszym dniu Ciągnienia I klasy, 
wyg.rani'l padły na numery następujące: 

Po 5.000 Zł na nr. nr.: 142427 1793'24-
Po 2.00Q zł na nr. nr,: 12495 87411 135281. 
Po 500 zł na nr. nr.: 26355 82783 101833 

120379 143140. 
Po 400 zł na nr. nr.: 18996 .29390 114680 

122577 124680 153019 154052 169127. 
Po 200 zł na nr. nr.: 2639346550 48191 

98735 107864 110262 118089 145830 169483 
178892. 

Po 150 zł na nr. nr.: 196 998 11762 28708 
~ 42935 48150 51628 60136 61226 61552 63.."09 

65678 73562 97524 100657 101530 102987 
~ 118854 122469 133071 142432 166156 173450 
li 179582 179626 182381. 

Otworzyć 
. bramy Gdańska! 

Z Gdańskiem przeprowadzane są 
rokowania o zawarcie nowej umowy 
portowej. O przebiegu tych perlrakta­
cyj dosłownie niczego nie moż,na się 
dowiedzieć z,e źródeł polskich. Dowia­
duJ.emy się natomiast ze źródeł nie­
mieokich, że wszystko układa się po 
myśli życzeń Gdańska. 

Cz{>góż żąda- Gdańsk? 
Gdańszczanie chcą. aby Polska za­

pewniła im odpowiedni, równy gdyń­
skiemu, udział w obrotach zamorskich 
i to tak pod względem ilościowym, jak 
i wartości. Żądają. dalej, aby roz­
budowa Gdyni nie poszła w kierunku 
dostosowania jej do przeładunku tych 
towarów. które dow,d szły wyłącznie 
przez Gdańsk. 

Trzeba zgóry jasno i wyraźnie po­
wiedzieć, że wszelkie rozmówy z Gdań­
skiem, prowadwne w sprawie rewizji 
umowy portowej, nie mogą doprowa­
dzić dlo wyni.ków, któreby umacniały 
pozycję polska nad Bałtykiem. Bazą 
polskiej samodzielności gospodarczej 
j-est Gdynia. Ten sposób pattrzenia zna­
lazł także potwierdzenie w jednej z 0-
statnich mów min. Kvdatkowskiego. 

"Tej samodzielności - mówił min. 
Kwiatkowski - nie zabezpieczy żaden 
ChOĆby najkorzystniejszy traktat, nie za· 
bezpieczyobcy po!'t handlowy i obcy elo· 
ment kupiecki. To wszystko musi stwo­
rzyć programowo Polska sama, swym 
własnym, upartym i niezlomnym wysił­
kiem i nakładem materjalnym. 

"Gdynia jest symbolem buntu. który 
się zrodził świadomie, w psychice całego 
narodu i społeczeństwa polskie~o i który 
jest reakcją przeciwko wiekowej eksplo­
atacji (przez obce żywioły), która nas spy­
ehała w Europie systematycznie do rzędu 
elementu wyzyskiwanego i niesamodziel­
nago. 

.,JeŻeli chcemy żyć jak naród napraw­
dę niepodległy i niezależny politycznie i 
gospodarczo. musimy zbudować i wypo­
sa.tyć technicznie i organizacyjnie szero­
ką drogę komunikacji gospodarczej ze 
świate~. W warunkach polskich istnieje 
tylko Jedna możliwość bUdowy tej drogi: 
przez Gdynię." . 

Ten wY'raźnie ujęty program mi.n, 
Kwiatkowskiego, nie jest jednak urze­
ezywistniany. Nie jest urreczywistnia­
ny przez sam fakt, że z Gdańskiem pro­
wadzi się pertra.ktacje celem zaspokoje­
nia jsgo żądań kosztem Gdyni. 

Gdańsk. jak dotąd nie dbał sam o to, 
aby IPl'zyciągać towary do swe8'O portu. 
Gdynia stała się tym instI'lUlIIlen um, któ­
ry sprawił, że drogi polskiego handlu 
zag.ranicznego przerzuciły się z lądu na 

by oni mieli ptrMę. ohroty towarowe, 
któreby przy każdej sposobności dobro­
",.-olnie odstępowali portom niemiec­
kim. Skoro tylko Gdańszczanie szcze­
rze ~wiąża swoje interesy z polskiemi, 
automatycznie będ~ mieli ruch w por­
cie bez żadnych umów i gwarancyj rzą­
du polskiego. 

O historycznei roli Gdańska min 
Kwiatkowski rri. in. powiedział: 

"Handel polski dla strony polskiej ury· 
wał się w pOłowie swego programu na 
Wiśle, przed bramami Gdańska. Port 
handlowy przestał być (dla dawnej Pol­
ski) dawno instrumentem pomocniczym 
ekspansji handlowej, stał się celem sa­
mym w sobie, stał się uprzywilejowanym 
i wyłącznym. pośrednikiem, umiejącym 
zagarniać wszystkie ekonomiczne korzy­
ści dla siebie. 

"Już ten sam fakt posiadał doniosłość 
tak' wielka; i w skutkach swych tak po­
wszechną, że po dzień dzisiejszy od nich 
uwolnić się nie możemy." 

Pewnie . że wszystkkh zaniedbań 
dawnej Polski odrobić nie możemy. 
Ale nie możemy kapitulować przed bra­
mami Gdańska. U ujŚĆ Wisły mamy 
dużo do odrobienia. Przemawiajqc 
przeciw wszelkim umowom o wykorzy­
stanie portu ~dańskiego. nie chcemy 
wcale, aby port ten zama.rł. Niel Jest 

on Polsce potrzebny. Nie S6, nam nato­
miast potrzebni ci Gdańszczanie, któ­
rzy dziś wolne m miastem rządzą i są 
a.gentami obcych. wrogich nam intere­
sów . 

Pertraktacje z Gdańskiem według 
na·s na je..r.l1nej mogą być tylko prowa­
dzone płlszczyżnie: trzeba żądać o­
twa.reia bram Gdańska dla żywiołu pol­
skiego! Mamy prawo żądać. aby pol­
skiemu elementowi dana była swobo­
da korzystania z portu Gdańska. praco­
wania przy nim. 

Polska politY'ka oficjalna natomiast 
do całego zagadnienia Gdańska pod.­
chodzi z innej płaszczyzny. uznaje. ż.e 
musi wSIpółpracować z tymi. któr·zy po­
siedli władzę w Gdańsku i sprawują po 
myśli wiadomych ws.kazań, wcale nie 
w zgodzie 7. interesem polskim,' ani 
gdańskim. 

Ten odmienny od nasze.go· pogląd na 
sprawę Gdańska IiOlskie.i polityki ofi­
cjalne; jest przyczyna, tylu dlobrze zna­
ny~h powikłań, za które my zawsze 
płacimy rachunek Jeśli do.idzie do 
podpisania nowej umowy portowej, 
znowu będzie to nas drogo kosztowało 

G ci Y n i a. E. P. 

Wojska japońsko - mandżurskie nad b"zegiem rzeki Lia ho na pograniczu Mandtu-
ko podczas manewrów. . 

Atak na rząd Sarraut'a 
Qp~ycja ~r.?i!uca r.?i!ądowi stro-nnłc.ł'OŚĆ - Front lewicowy 

ratuje SarrOlUt'a 

morze. p a r yż. (PAT). - Przewodniczący ników, aby uzbroili się w rewolwery 
AnaIirując obroty Gdyni, zauwaźa- Fernand Bouisson po otwarciu posie-I przeciw 140 deputowanym. 

my, że przyciągnęła ona dl() siebie wie- dzenia izby deputowanych komuniku- Dep. Dommange (niezależny prawi­
le towa.rów, które dawniej przychodzi- je, że izba ma wyznaczyć datę dla ob- cowfec) oświadcza, że premjer wystą­
ty do nas Z1at>OŚrednictwem portów nie- rad mld 3-ma interpelacjami, a miano- pił jako zdecydowany szef rządu fron­
mieckich. Da.remnie szu.kaćby można wicie o niezastosowaniu sankcyj kar- tu ludowego i ujawnił stronniczość w 
pOdobnie pionierskiej roli Gdańska w nych do winowajców napadu na pra- traktowaniu gwałtów z dwóch stron. 
jego obrotach towa,rowyeh. WproJ,t wicowca GCJlse'a i o pozwoleniu na de- Franklin Bouillon domaga się, aey 
przeciwnie. Gdańsk nie protestuje ni- monstrację frontu ludowego w ubiegłą do winowajców napadu na Golse'a za­
gdy, jeśli jakieś towary zabie.rze port niedz4ielę w Paryżu. Premjer Sarraut stosowano takie same urządzenia, jak 
obcy. W ostatnich dniach ogłoszono żąda odroczenia dyskusji nad tern';' in- wobec sprawców napadu na Bluma.. 
w ~asie gdańskiej nawet akces do za- terpelacjami. Dep. Cousin żąda na- Franklin-Bouillon zakońCZYł zwraca­
mierzeń niemieckich. które maja na ce- tychmiastowej dyskusji, oświadczając, ją;c się doetządu ze słowami "Jak chce­
lu odrobienie tego. co straciły Niemcy, że rząd jest w niewoli u komunistów j cie wznawiajcie doświadczenia kartelu 
ich porty i żeg-Iug-a przez fakt powsta- socjalistów. Popierają Cousin'a - Sca- lewicy, dowiodą one waszej bezsilno­
nia Gdyni i wy.posażenia jej w dobre pini i H~Taud i Nast. Ten ostatnio nie- ści." 
połacz,enia okrętowe. widQmy deputowany depo Seine-et-- Premjer Sarraut stawia wówczas 

Już wobec ta.kiego zachowywa.nia się Marne oświadcza, że premjer jest skTę- kwestję zaufania do sprawy odrocze­
Gdańska nie powinny mieć miejsca roz- powany w swoich działaniaeh, gdyż nia dyskusji. 
mowy z nim o koncesje gospodarcze ze chce )ak . !lajprędzej dopt:Owadz!ć ~o P a.r y Ż. (Tel. wł.) Izba francu.ska 
strony Polski. Zresztą przydzielanie ratyflkacp paktu .fra,!-cusk<>:s?WlOOk~e: na pOSiedzeniu przoopołudniowem zda­
jakiemuś portowi ładunków, gwaranto- g~. PremJ~f obaWIa Się rozbiCia swoJe] cyoowaną większością głOSÓW wypo­
wanie, że osiągną one pewną wysokoŚĆ, WiękSZOŚCI. wiedziała się za wnioskiem rządu, W 
jest czemś nienatu.ralnem. nigdzie nie- Premjer Sarraut odpiera zarzuty imieniu którego premj~r postawił kwe­
spOtykanem. Sam port. ludzie przy nim następnie dodaje, że U\vażał. oburzenie stję zaufania, Plfzeciw natychmiastowe­
mieszkajacy, musza stać się akwizyto- z powodu napadu na Bluma za zupel- mu podjęciu dyskusji nad wniesione­
rami towa·rów. Taka jest rola i zadla- nie słuszne. Napad ten był następ- mi do prezydjum interpe}a<:ja'mi. 
nii'l ludzi, żyjących z portu. Oryginal-I stwem' 'premedytacji, co stanowi zbrod- za rząde.m opowiedziało się 380 ' po-
De jest mniema.nie Gdańszczan, jakoby nię .. Sa.rn.ut Gd.czyta.ł ustęp artykułu słów. przeciw iM. -
Polska miała obowią,zek dba.nia o to. &- "Action Fral\c;aise". wzywają.cJ cqtel-
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Komunikat Rady Na[z. Stronnictwa Nar. 
Rada Naczelna Stronnictwa Narodowego uchwaliła w niedzielę - po 

dłutszej dyskusji - poniższy komunikat: 
16067 U3 510 667 m~ ł7 łOI 626 78075 

7969'1 80"285 597 750 S:007 101 n ~H 82018 Rada Naczelna Stronnictwa Naro- we tempo pracy Stronnictwa. zwięk-
5a 29 SJ"~ S3132 61 142 84238 312 ~20 8507. dowego. zebrana w dn. 16 lutego W36. szył sumę energji i poświęcenia jego 
323 iM 612 62 747 S31 96142 8iO"213 H8 114 po dyskusji nad sprawozdaniami z ludzi dla sprawy. wreszcie poci'!gn'!ł 
&..,~ 363 i68 531 89303 938 9O"Q9 334 9ł 660 działalności Komitetu Głównego w uświadomienie potrzeby głębszego po-
71 91379 87 ł82 9236ł 419 596 79ł 589 932S1 ciągu ostatniego roku, t. j. od chwili znania za~adnień. stających przed na-
92 329 .\88 657 741 76 m 9iOOS 10 1~ 273 100 jego ustanowienia, otaz nad sprawo- szym narodem na tle przełomu świa-
9~15 342 ::t1 S57 979'22 93629 50 !lOS 99017 zdaniem Zarz,!du Głównego i jego wy- towego, przemian wewnętrznych i nie-
299 54ł 783 958 100"210 l : HJ lC135~ ł56 530 działów: organizacyjnego, samorzą.do- zdrowych warunków życia kraju. 
6~ llt."'652 103191 M3 537 6.\4 717 971 10~175 wego, gospodarczego, wychowawczo- Notowane na ostatnich zjazdach 
106ł3ł H2 3.'>4 955 10771.\ l08.j26 7~ 110033 politycznego. wreszcie finansowego - Rady ruchy odśrodkowe wśród t. zw. 
S9 150 26'~ SM 111143 196 600 1121».> 138 762 stwierdza, że w okresie sprawo- młodych, które zakończyły się w roku 
113352 ł05 538 80 634 SrZ2 • 
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116107 20"2 300 łOO 814 25 1170ii? 5:1 118331 Stronmctw~ sz~.bko wlf/?sła, a spraw- "'lctwO o~ zywlOłó~, kt~re zbyt łatwo, 
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923 145449 i'5ł lł64-83 965 H7512 6i9 148173 I 

310 498 7U 765 997 H9125 2M 541 807 ~ O 
15003 ł68 88.'1 1512'201-35 83 ni 938. gOlnie Wiele Wygranych padli Dzierianowskiego GatezDo 

15239S l56 SIli 15385U 154372 ;178 99fJ 1551 ~ ,,'iadomo. że w kol. Chrobrego 2 
~. 4913 S8'9 90 156083 219 71 157\& 960 15085(\1 
913 151*"223 675 160226 ła 161311 ł51 930 
16234-2 452 9t8 163303 737 165"~ 100311 6tO 
843 16760S 168i96 169455 58 915 !7("'~ 19 5~ 
680 931 17'Z154 450 861 992 173137 235 767 
174115213175CWl 191600 94-2 99 17dj:.1j 177331 
708 6ł 173116 &41 90ł 179030 5'>8 SZ 7ł3 '364 
180539 BUć 60 69 833 91ł: 74 18HI25 9» 182207 
445 S57 183i.35 ł81 551 <a9 789 8'8:3 99'2 18MU 
784 185118 273 985 136358 11 400 j 504 635 
138035 239 ():"">9 189'Z85 001 19021'1 191959 
193~7 194000 35 1i6 209 13 51 677 183 979 

lH099 146 848 580 11~92 117056 921 
118837 119119 6~ 122004 123350 783 124200 
735 991 125227 523 126719 12H30 527 683 
902 30 12820.1 931 129U53 105 679 130701 S31 
131225 53 516 132853 133ł95 774 13i307 723 
Ul9 135033 727 136213 338 73 43 656 923 
137608 133080 132 311 139402 ł 32 140092 
HZ295 H3563 855 lHlO'J 6U 818 !4522..ł iO 
389 642 830 975 lł6575 83 6$7 1i7936 71 199 
323 76 996 148562 149277 520 90 742 150137 
151198 3iO 5t5 66. 

152594 153593 15ił3!! 5i8 893 926 155365 
837 156772 934 66 1578()6 947 15909{ 161547 
888 162016 łl0 16iS53 85 166093 321 Qł9 
167415 739 48 168004 684 170101 590 171214 
459 172599 690 173130 335 76 174209 493 746 
175266 621 978 176037 i8i 526 179616 1800i3 
516 132317 133828 91 184089 ł64 733 4ł ~69 
185375 328 186607 197~~1 188978 189220 947 
191125 192654 193019 671 194327 537. 

CIĄGNlErgIE DRUGIE. 
Po 100 zł na N.ry: 

158 903 38 l1ł1 514 2672 896 n07 639 
921 77039594975 10008 50 łl1 563 ga4 11223 
785 12-157 533 13160 1414-7 15t?1 638 16577 
939 17092 1~397 20319 12276 5110 '2.2224 453 
235U 79 24324 25H9 23290 305 417 533 20040 
726 S28 30062 532 40 316U 32168 33144 397 
34336 35376 36369 587 37385 

38 42 39273 857 4020.1 6 371 łt 123 tm24 
685 44060 102 758 451138 47033 ł07 48362 790 
947 i9967 :)()564 51289 972 520i3 5:~3:; 905 
5i065 56616 572~2 58052 828 61358 ~2i93 ~Og 
64436 65012 111 357 66516 67229 '38487 593 
815 69816 70579 73843 74180 t37 ~ 531 655 

761183 911 77647 S34 19"265 81026 382 
661 85289 96221 666 8827 4 ~968{) 892 905;:;~ 82 
91219 571 92577 703 93 559 625 95~37 96001 
761 97ł3!l S69 103256 10iO"26 783 10:')189 ·t')9 
81 499 106034 11:3 10905.1 241 967 ttOMO 
11!l020 171 613 114185 488 1157\7 116426 5i\5 
1199"21 120509 9.'18 121116 313 ~ 12Z'ł16 
12ł167 953 126319 789 90 1214:15 326 ~3 129190 
421 130479 131083 971 132855 77 t3~72 
134334 9:'13 135367 867 136.')09 137.179 139538 
67 HO~15 HS309 150361 151225 ł20 

153022 97.1 154743 937 15831.1 159265 565 
IBOStO 729 161012 163;:,23 16ł 165 165160 539 
989 167015 33ł 168739 169104 261 170?~ 
171851 17?Z80 602 173627 1742:14 175491 612 
1775S2 173:łłO 1~0219 769 1S'23i)O 183024 3,')8 
864 184036 609 185ł51 6i5 1~i9 ,g7240 554 
188332 35 189312 61 192476 193021 51 19ł 
140 969. 

Po 50 zł na ur.1 
(93 689 805 934 1256 71 2095 194 ~7 3!!30 

4065 5665 92 6026 561 889 7183 609 17 8175 
9350 6~ 768 10603 781 11252 39i 12987 13853 
55 li55? 98 15007 138 691 16218 ł82 6i9 713 
17902 91 18115 486 6il 913 199~~ ?0112 208 
348 21046 22257 812 23183 246 957 94 24261 
ga, ?:'iO&> 312 34 651 2'323:; 385 5Sł 908 2iZ68 
361 753 28181 221 29581 92.') 30057 193 3H70 
321~ ?SS ł63 100 33833 M269 336 792 B27 
3501~ 36102 ~łl 639 i62 918. 

3813~ 39059 40297 563 42081 ł3t9S "ł79 
ł5M2 M366 5.ł-ll 62 683 47178 296 48037 H i 
ł91~q 35 665 76~ 50i06 6~~ 990 51800 52290 
557 531~8 375 415 628 31 930 5~608 55875 921 
56903 570il 5R~ 567 ~9582 612 65993 66003 
670(H 9.39 69228 ł05 61~ 70181 791 71054 607 
7282'l 73W9 41 635 997 14312 ł23 

76620 77636 90ł 78~ 81 870 80 7932.1 
SOBł 211 81074 266 82782 8322ł 386 629 
8i3:16 4!J9 689 982 85ł11 96.')94 614 85 Q9!! 
87979 ~~2 62 S91?7 578 919 9107~ 673 qgg 
915 92:151 :25 93240 337 601 7ł2 go 9~597 69.3 
52 9:17~ 96~6ł 1:15 779 8~2 97247 530 9~n9ł 
7M 991RS 54-6 601 7ł 100271 79 101026 168 
~() ~(\() Q17 969 10:~?08 103~O 6H 104~~ł 910 
1071328 t38 107094 208 13 108131 203 730 
1~75 Q70 938 110073 242 3~1 111169 322 29 
407 637 858 980 112106 ł73 113487 617 4.-6. 

Wyrok na morder[e z Francii 
Ł ó d:t. 21. 2. - Na wczorajszej roz­

prawie przed sądem okręgowym w Lo­
dzi - jak w części nakładu donosili­
śmy - Kozłowski nie przyznał się do 
udziału w napadzie na osadę Gallesów, 
w Oustricours i zabójstwa Paździer­
niaka. Wyjaśnił, że wówczas był w 
Lodzi i wskazał świadków, którzy g'o 
wówczas widzieli. Po zeznaniach 
świadków 7abrał głos prokurator. do' 
mngahl,e się zatwierdzenia wyroku 
śmierci, orzeczonego przez s,!d francu­
ski. Kozłowski. bowiem na żadne 
względy nie zasługuję j nie powinien 
korzystać 7. amnestji. 

Adwokat sto.rał siO obalić zeznania 

świadków I wniósł o uniewinnienie. 
Sąd po naradZIe wydał wyrok, na mo­
cy którego uznał Jana Kozłowskiego 
vel DelcJ:a winnym usiłowania zabój­
stwa małżonków Galles z chęci zysku 
i skazał na 8 lat więzienIa z pozbawie­
niem praw, bez prawa korzystania z 
dobroci amnestji. Od zarzutu zabój­
stwa Październiaka sąd Kozłowskie­
go uniewinnił, podkreślająe. że nie 
ma na to dowodów ostatecznych. 

Wymiar kary s~d uzasndnił tem, że 
z uwagi na panujące we Francji sto­
sunki, należało wymierzyć przykładnI) 
karę· 

W Łodzi i okolicy 
straikuie 6 tysięcy szewców 

L ó d t, 22. 2. Wczoraj strajk szew­
ców i cholewkarzy. zarówno pracują.­
cych w magazynach, jak i chałupni­
ków rozszerzył się, albowiem do !lkcji 
strajkowej przyłączyli się szewcy i 
cholewkarz.e, zrzeszeni w zwią.zku 
wojewódzkim robotników przemysłu 
skórzanego. Strajk objeł Zgierz. Pa­
bjanic'e, Lutomi~rsk, ' Aleksandrów, 
Konstantynów, Skierniewice i Tuszyn, 
gdzie Sfł większe skupienia szewców. 

Ogółem strajkuje ok. sześciu tys. 
ludzi. 

Na odbytfł wczoraj konferencję w 
inspekcji pracy przybyli przedstawi-

dele kilku firm. oraz przedstawiciele 
sf-rajkuj,!cych. ZWiQ.zki szewców i cho­
lewkarzy nadesłały pisma, proszą.c o 
odroczenie konferencji, by mogły wy­
brać odpowiedni,! i upoważnioną. do 
rokowań dele}ację. Konferencjo więc 
odroczono do 26 bm. 

Na dzień dziSiejszy zwołano przy 
ul. Nawrot 92 walne zgromadzenie 
wszystkich strjkują.cych. Przedstawi­
ci~Ie zwi,!zków zawodowych oświad­
czyli. że strajk będzie trwał, dopóki 
nie zostanie podpisana umowa zbio­
rowa. 

Tragiczna śmierć listonosza 
w urzędzie 

Co stalo rię p&wodem samob6jst.lDtł: nłeslu.n., pHt.{tlMeni-e, 
~ Hęd~a' 

Ł ó d ź, 21. 2. W VI. urzędzie pocz- mu defraudację. Barański przeszedł 
towym przy ul. RokicińskieJ 36 rore- do przyległego pokoju i wystrzałem 
grała się w czwartek wstrz,!sają.ca tra- z rewolweru usiłował odebrać sobie 
gedja. życie. 

Około go<1z. 8 rano personel urzędu W kilka godzin po wypadku przy-
zalaarmowany został strzałem rewol- jechał brat Malinowskiej i potwier­
werowym i gdy listonosze wbiegli do dził. że pieniądze odebrał i pol!~dzenie 
jednego z pokoi, stwierdzili, że obok listonosza było niesłuszne. Tra1'edja 
biurka leży na podłodze SS-letni Iisto- Barańskiego wywołała duże wrażenie. 
nasz, Edmund Barański, którego na- Należy dodać, że istnieje jeszcze inna 
stępnie w stanie beznadziejnym prze- wersja co do przyczyny samobójstwa. 
wieziono do szpitala. Podobno śledztwo miało ustalić, że-, 

Tło samobójstwa jest niezwykłe. przyczyną. rozpaczliwego kroku była 
Okazało się, że j-eden z komorników nędza, w jakiej mimo stałej posady 
po wyegzekwowaniu na zasadzie wy- żył Barański. Listonosz zarabiał 120 zł 
roku sądo~go pewnej kwoty pienięż- i miał na utrzymaniu 6 osób. Nie mógł 
nej na rzecz Marji Malinowskiej, prze- zwi~zać konca z końcem i uznał, wi­
słał jej te pieniędze przekazem pocz- dać. że kula rewolwerowa będzie naj. 
towym. Pieni,!dze odebrał brat Mali- lepszem wyjściem z tej ciężkiej sytua­
nowskieJ, który zapomniał o tem sio- eji. 
strze powiedzieć i wyjechał z Łodzi. 
Malinowska int~rwenjowała u komor­
nika. a ten ze aw~j strony w urz~dzie 
po~ztowym. 

Tut.aj stwfenb;ono, te pieniądze by­
ły wysłane. Malinowska. zgłosiwszy 
się w urzędzie, nie chciała uwierzyć 
tłumaczeniu Barańskiego i zarzuciła 

Placówki do objęcia 
R ye b wal. 2i. 2. - Egzysł.encj~ w 

Ryehwa)e znajdą kupcy Pola.e:v. wł&.­
ścici&le składów z żelazem. składu z 
płótnem. czapnik i krawiec. 

o nasze zasady, o państwo narodowe, 
o najgłówniejsze podstawy bytu oj­
czyzny. 

Poczucie odpowiedzialności za przy­
szłość Polski, z którego wynikła poli­
tyka Stronnictwa, prowadz~ca do 00-
budowania państwa. nakazuje nam 
dziś, po je}o odbudowaniu, nie szczę­
dzić wysiłków w pracy i walce dla 
zorganizowania w tem państwie sil­
nych podstaw jego bytu i pomyślnego 
rozwoju i usunięcia z jego życia 
wszystkiego, co je rozkłada i do upad­
ku sił prowadzi. Dlatego słusznie czy­
nią. wład~ Stronnictwa, że rozwijają. 
szerokQ. pracę nad wyrażnem, ścisłem 
uświadomieniem w naszych szeregach 
celów i zadań polityki narodowej; za. 
bezpieczenia ich przed starahc,! się 
przeniknlłć do nich agitacj,! żywiołów 
nie naszych, uSiłujQ.cych zużytkować 
Je w celach nam obcych i naszej spra. 
wie wrogich. 

W dalszym ci'!gt! Rada Naczelna 
zajęła się oceną. położenia w Europie 
i dą.żności w obecnej polityce międZY­
narodowej. W obronie dzisiejszych 
jednostronnie pojmowanych interesów 
poszczególnych mocarstw polityka za. 
myka oczy na wielkie niebezpieczeń­
stwa dla jutra. które sama przygoto­
wuje. Rada Naczelna zwraca uwagę 
na potrzebę nieustannej czujności Z 
naszej strony w tej dziedzinie. W obec­
nej, nie majQ.cej widoków trwałości 
fazie tej polityki należy sobie zdać 
sprawę z tego. że zawi~dzione w stop­
niu przydatnośri Ligi Narodów do ich 
celów. poszczególne mocarstwa starajlł 
się r07.szerzyć pole dla akcji Sowietów 
w Europie, z którego jej kierownicy 
korzystają już dla wzmocnienia swej 
propallandy komunistyczne.! Nasz obo­
wiązek nieul'ttanneg'o czuwania nad 
r07:wojem sto!'unków przedewszyst­
kJem w naszym kraju. na~1.e położenie 
l!"E'ogratirr.ne, liczba I siła Zydów u nas 
d1.iś s1.C1.eg-ólnie nakazuje nam zwrócić 
barzn/J uwag-ę na to. co się w tym 
wz(!lędzie pr7vgotowuJe w Polsce. 

Dalszy Cli",!!! komunikatu Ra­
dy Naczelnej Stronnictwa Na­
rcrdowego został VI prasie wa ... 
szawskiej skot'lfiskowanYI po­
zostało z niego tylko zakoń­
czenie. 

Konfiskacie uległo 295 
wierszy. 

W dzisiejszej trudnej. a tak donio­
słej dla przyszłoŚCi naszej ojczyzny 
chwili. w której wszystl{ie wro?:ie nam 
żywioły szerelluj3 się. by narorlową. 
prarę i walkę zdezorgani7.ować. Rada 
Naczelna Stronnictwa Narodowelfo 
wyraża ~łęboką wiarę, że członkowie 
obo1.u narodoweg-o na wszystk irh po. 
sterunkach. świadomi celów narorto­
weJ polityki i dróg. które sobie ona 
wytknęła, dołoż,! wszelkich wysiłków, 
ażebyśmy. przy szybkiem powiększ.a­
oiu się naszych szeregów. stawali się 
coraz bliżsi naszych celów. dążęe ku 
nim prost'!, wytkniętą. przez nas dro­
g" działają~ z żelaznę. konsekwE'ncię.. 
Ole pozwalaJą.c. ażeby jedne działania 
przeczyły innym i je paraliżowały, 
i skutecznie się przeriwstawiaj3C pró­
bom. zepchnięcia nas z wytkniętej 
drogI. 

Po traglemym zgonie 
ś. p. S'ielsklego 

Zar~d Główny Stronnictwa Naro­
dowego wysłał d-epesz(' nast~.pui~cą: 

"Sielsey, WYlSzyna, poczta Konin. 
,.Głęboko PTzejęcl tragiczną śmiercfl\ 

zasłużon~$!'O działacza na,rod,owego śp. 
Wawrzyńea Sielskiego(). ślemy wyrazy 
serdecznego współczucia I zapewnienia 
trwałej pamięCi w szeregach narod<>­
wych. 

"Zarząd Główny 
Stronnictwa Narodowego: 

,,(-l Bartoszewic~, {-l Biel~ki, 
(-) Niebude-k." 

* P. Steran Dąbrowski, profesor uni-
wersytetu poznań·skiego. wvst(}sował 
do rodlzlny Ś. p. Sielskiego nastę.pująCY 
telegram. 

"Sielscy, Wyszyna, poczta Konin. 
.,P.rzesyłam wy,razy na5.gł('b.;zego 

współczucia 00 niewytłumaczonym tra­
gicznym zgonie óp. Ojca Jako dwu­
krotny poseł tegO okr~u mOllłem 
stwierdzić Jego ofiarnoM. patrjotyzm, 
1 wysokie zalety społeczne 

"Stefan DąbrowskI. 
"profesor uniwersvtetu poznańskiego." 
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NOCNE DY~URV APTEK 
Nocy jzisicj.swj dyżurują apteki: Kona 

' i Ski. Plac Koście-lny 8. (żydoWSka), Cha­
Temzy. t>omol'ska 12. Wagnera i S-ki, Pio­
t!'kowska 56. Zajączkiewicza i S-ki. Żerom­
t.kiego 3i. GÓrczyckiego. Przeiazd 59, Ep-
6ztajna. Piotrkowska 225 (żydowsl,a). Szy­
mańskiego, Przędzalniana 75. 

Pogotowie: tel. 102-90. 
Straż ogniowa: tel. 8. 

TEATRV LÓDZKIE 
Teatr Miejsld - o godz. 1- "Trafika pani 

p;enerałowej"; o godz. 8,30 "Jegor Buły­
czow." 

Teatr POllwamy - ,,~falżeństwo panny 
Loli" z \VI. Walterem. 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria-Metro - "l\lanewry miłosne". 
Bajka - .. Tarzan nieustra.szonv" 

,.Wiel'ki gracz". 
Capitol - .. Oczy czarne". 
Corso - .. Bunt zwierząt". 
Czary - .. Kobiety w niebezpiecznym 

wieku". . 
Miraż - ,,\'i'acuś·'. 

Ikar - .. :'tlala mateczka". '.,. 
Oświatowy - .,\Voonder Bar". 
Palace - .. Pe.pi" 
Przedwiośnie - .. Walc dla Ciebie". 
Rialto - "Za chwilę szczęścia". 
Stylowy - "Jaśnie pan szofer". 
Mimoza - "Tygrys Pacyfiku" i "Hrabia 

Monte Christo". 
Sztuka - "Sen nocy letniej". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat lódzkiej stacji meteorolo­

J:(iczncj orz" miejskiem muzeum \\ parku 
Sienkiewicza na dzieó 21 bm. Najwyższa 
tempcratul"a w ciągu doby ubieglej: minus 
7 .,t.. najniższa: minus jj.5 st. Bal'ometr: 
737.6, tendencja: z\\"rost ciśnienia. Wiatry: 
umiarkowane. północno-zachodnie, 

JAKA BĘDZIE POGODA! 
W dalszym ciągu pogodnie z częścio­

'\'em zachmurzenL~. Silny mróz. 

dFIARY KRYZYSU 
"Dziś tylko jeden pOdrzutek ••. 1ł \V wy­

dziale opieki spolecznej przy ulicy Za­
wadzkiej 11 nieznana k.9bi~ta pozostawiła 
dwulet'nie.go chlopczyka i zbiegła. Dziecko 
'OrzCdIano do miejskil'lw domu wychowa\\­
<:zego, a matkę poszukuje policja. 

Samob6jstwo. \V komórce na posesji 
przy ul. KoJowej 25 popełnił samobójstwo 
bezrobotny 28-letni StanisJllw Biernacki, 
zamieszkaly pod tymże adresem. Bier­
nacki pozostając od dluższego czasu bez 
pracy i środków do życia. w ce:ach samo­
bójczycn zażył więk8zą dozę spirytusu, a 
ponieclaź rzecz działa się w nocy, nikt nie 
sp{)strzegł jcgo zamiarów. Rano znalezio­
no desperata nieżywego. 

L RYNKU PRACY 
Strajk okupacyjny w żydowskim skle­

pie. Strajk w skłaozie papieru imaterja· 
U,w piśmiennych S. IIam'burskiego, trwa 
roadal. Położenie strajkujących jest nie do 
1P0zazdroszczenia. Zarządzający sklepem, 
'l1iejak p. Felil,,:;, chcąc przełamać zgodne 
sta110wisko personelu. zastosował W sto­
sunku do okupując\'ch metodę szykan. 
Przedewszystki()m polecił sprzątnąć wszy­
stkie krzesla ze sklepu. nie pozwalając o­
palać lokalu z premedytacją nie każe 
szczelnie zasuwać" żaluzyj. a pozatem nie 
poz\\'ała im na kontaktowanie siE: 7. oso­
bami z zewnątrz. 

Akcja robotników przemysłu pończosz­
niczego. W niedzielę, 23. b. m. zwołane zo­
stało w lokalu związkowym \"alne zebra­
nie robotników przemyslu pOIJczoRznicze· 
go (kotonowego). na którem powzięte ma­
ją być uchwały co do dalRzej akcji. Jak 
to już podawaliśmy, dotychczasowe propo­
zycje 'Związku robotników POI1czoszniczych 
zostały prz.(>z przemysŁ nieuwz~lędnione i 
zbyte milczeniem, że w~-znar7.0ny zostal 
termin l:>. b. m. na ostateczne uregulowa· 
nle warunków i zawarcie urnowy zbioro­
wej. Z tej racji pończosznicy dążą. do 
uchwalenia strajku ogólnego. by w ten spo­
sób zmu8ić przemysł do Ulitęp!3tw WobE'c 
wytworzonej sytuacji liczyć tiię należv. te 
na niedzielnem zebraniu zapadną uchwa­
ły o proklamowaniu strajku. 
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Nieudana wyprawa po zarobek 
20 t1~acz!l lód~l~ich po wł'ócilo ~ nr arszau'!/ 

Ł ó d ź, 21. 2. Przed kilku dniami obietnicy. Firma joCdnak odpowiedzia­
warszawski urzq.d pośrednictwa pracy la odmownie, w rezultacie czego ro­
nadesłał do miejscowego P. U. P. P. botnicy przerwali pracę· 
zapotrzebowanie na 20 wykwalifiko- Odbyły się trzy konferencje, które 
wanych tkaczy. Zapotrzebowanie wobec zdecydowanej postawy tl(aczy 
wniosła firma "Wola", Sp. Akc. wy- łódzkich i nieustępliwości firmy nie 
robów bawełnianych, mająca swe fa- dały żadnego rezultatu. Wk0l1CU fir­
bryki w Warszawie. Ponieważ bezro- ma Wola", widząc, że łodzianie nigdy 
botnych tkaczy w Łodzi nie brakuje, nie ~gOdzą się na takie warunki plac, 
P. U. P. P. niezwłocznie zebrał żądaną wymówiła wszystkim 20 tkaczom pra­
ilość robotników, poddając ich jedno- cę. Ale tu zaszła ciekawa ol<oIiczność, 
cześnie egzaminowi, mają.cemu stwier- a mianowicie firma "Wola" nie wy­
dzić ich kwalifikacje. \Vybraną grupę płaCiła robotnikom dwutygodniowego 
robotników odesłano następnie do c€n- odszkodowania, tłumacząc się, że 1'0-
trali firmy "Wola", mieszcząc€j się w botnicy ci przYjQci byli początkowo na 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 125, gdzie 7-dniowy okres próbny, a więc z tego 
ich poddano ponownemu egzaminowi powodu dwutygodniowe wypowiedze­
i oświadczono, że zostają przyjęci do nie im nic przysługuje. 
pracy na warunkach obowiązujących Takie postawienie sprawy przez 
w Łodzi według umowy zbiorowej dla firmę "Wola", na I<tórej czele stoi Haj­
tej kategorji robotników. Robotnicy man Jarecki, przechrzta, prezes związ­
bardzo chętnie zgodzili się na te wa- ku przemysłowców łódzkich, należy 
runki, poczem niezwłocznie wyjechali traktować jako sprytny wybieg, ponie­
na koszt firmy do \Varszawy. waż robotnikom przy angażowaniu do 

Jednak po 5-dniowej pracy w fir- pracy nic nie mówiono o jakim kol­
mie "Wola" zorjentowali się, że 7.al'ob- wiek okresie próbnym. \Vybieg jest 
ki tkaczy, wypłacane tam, daleko od- tembardziej niezręczny, że przedtem 
biegają od norm, jakie przyjęte są w robotniCY poddani byli aż trzykrotne­
Łodzi. Np. tkacz w Łodzi może zaro- mu egzaminowi, \,"obec czego spra\va 
bić na 36 szerokich warsztatach 34 zł ich kwalifikacji nie ulegała żadnej 
tygodniowo, podczas gdy w Warszawie wątpliwości. 
za pracę na takich samych warszta- Robotnicy po przyjeździe do Łodzi 
tach płacą zaledwie od 10 do 20 zł t y- zwrócili siQ, jak nas poinformowano, 
godniowo. Ponieważ tkaczom łódzkim do Związku Zawodowego "Praca Pol­
obiecano płacę według stawek stoso- ska" w celu wszczęcia. kroków prze­
wanych w Łodzi, ci zwrócili się do za- ciwko firmie ,,\\loJa" o dwutygodniowe 
rządu firmy z żądaniem dotrzymania wymówienie. 

Niewiele zyskały. W zakładach Wi­
dzc\\'skiej Manufaktury został o8tatccznie 
zlik\\'idowanv strajk robotnic zatrudnio­
nych na oddziale bieliźniarskim. Strajk 
powstał na tern tle, że z racji zrenrganizo­
\\'ania wspomnianego oddziału, firma za­
mierzala zmniej.,zyć place robotnic 7,a 
uszycie jcdnej sztuki do 1 zł por:lcza" grly 
robotnice domagały się 1 7,1 4-0 gr. Kilku, 
dniowy strajk prowadzony pnez ZZZ r:lRI 
minimalne wyniki. albowiem firma z:{o­
dziłn się po<l\\y?szyć pier\\'otnie propono· 
\\'ane place o 10 groszy, chot ('cna wysu­
nięta przez robotnice powszechnie niemal 
jest pl'zyjęta \V \vyt\\'ómiach biel[zny. Ro, 
botnice mimo to podjęły pracę. Za tak 
mizerny wynik akcji i dopU/szczenie do oh· 
niżenia plac niżej poziomu obecnie po· 
wszechnie stosowanego. winę P<lnoszą kie· 
rownicy akcji z ZZZ. 

Sezonowcy walczą o byt. Delcgacjn 
związków zawodowych robotników lif!ZO­
nowych intenvencjO\\'ała w rlyrekcji. flJnrlu 
szu prac\" oraz w mini"tel'l5twie spraw we­
"'nętrzD\'ch w sprawie zmniejlizenia kre­
<:Irtólv na Łódź do pro\l'arlzrnia robót "E'­
zonowych. Delegacja stwicl·ozi1a. że 

zmniClt3zenie kl'edvtó" z 8 milj. na 25 milj. 
:>:1. zwięk8zv bezrobocie. Z uwag-i na nicpo­
m\'ślna sl'tuacię w pl'7.(>my~lf! nie możl' 
być mowy o zatrudnieniu t;(,7.onowców 1\' 

tej dziedzinie. Delegacja otrzymala pr7.\,­
rzeczenie, że tiuma kl'edytów Zl\ ic:k.;;zona zo­
stanie do 3.600 tys. zł. w g-otó\ne. i o ile 
pomyślnie zakoliczon? zostaną rokowania, 
to niczalClinil' od tego, pewne dorlatko",Ą 
kredyty mo~ą być udzielone \\. naturze. a 
"'ięc w cpm_rncie, żelazie i t. fI. Odnośnie 
plac. delegacja otrzymala oopowiedź, że 
podwyższenie ich do nOl'm przyiętych w 
przemyśle narazie nie może być przepro­
wadzone ze \nględu na ciężka sytuację i 
brak źródeł pokrycia. W związku z nie­
pomyślnym wynikiem rozmów, zwolany 
ma być ,,,ielki wiec se7.onowców, na któ­
rem ma b\'ć uchwalo'na dalsza akcja. 

JUDAICA 
Ukaranv organizator zawodów bokser­

skich. W grudniu ub. roku na zawodach 
bokserskich, zorganizowanych pl'Zez Z. K 
S IJakoah w lokalu PI:.zy ulicy l\'arutowi­
C7,a 20. kontrolerzy miejscy zauważyli. że 
na w'idownię wpuszczono około 150 osób 
niezaopatrzo.nych w żadne bilety wejścia. 
Impreza ta zgłoszona została w V\T~ldziale 
Po-datkowym przez niejakiego Jalmba 
Fjzenberga, zamieszkałego przy ul. Po­
morskiej Z.5. ~a podstawie art. lIT Ustawy 
o t~'mczasowem uregulowaniu finansów 
komunalnych i § 32 Statutu o poborze na 
rzecz gminy miasta Łodzi podatku od pu­
blicznych ~aba'\V. tymcz. prez. m. Łodzi, 
inż. y,'aclaw Głazek 1.a wykroczenie to na­
leżył na Jakóba Ejzenberga karę w wyso­
ko-~ci zł. 11). 

Jak tydzi pojmują uczciwość? W dniu 
27 września 1931 r. w sądzie gl'odzkim w 
Łodzi odbyła się cywilna rozprawa z po­
wództwa wlaściciela domu przy Wodnym 
TIynku H, Samuela NojhaufJa, przeciw Ger­
szonowi Sar'nie, lokatorowi o 1200 zł za· 
leglego komornego i eksmisję z zajmowa­
nego mieszkania. Sarna powołał w cha· 
rakterze świadków Szlamę Lipszyca i Gi­
tlę Lipszyc (Nowozar7.ewska (i) oraz Da­
wida Kronenberga (6 Sierpnia 32), którzy 
pod przysięgą stwierdzili. ~e Nojhaus :J­
świadczył, że z chwilą" gdy Sarna dobro­
wolnie usunie si~ z mieszkania. umorzy 
mu zalegle komorne. Wobec tych zeznań 
powództwo odda.lono. Nojha..us wniósł 

Rkarg'ę do pl'okuratol'a "'skazując, że 
~wiac1ko\\'ie 'Zostali kupieni przez Sarnę. 

. DochorlZl'nie potwierdziło zarzuty i Sarna 
wraz ze swoimi świadkami zasiadł na la­
wie oRkarżonych w sądzie okręgowym pod 
zanmtem naklaniania do krzywoprzysię­
stwa. a pozostali por! zarzutem falszywych 
zrznarl. Sąd skazat Gel'Bzona Sarnę na 1 
rok więzipnia. Lipszyców zaś i [(ronon· 
berga po 6 miN,. więzienia. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Wypadek łyżwiarza. Na ślizg:l\\"ce przy 

uJ. Przejazd 7 w czasie jazdy na Iyżwach 
\l.pa(l! i doznał zlamania nog-i 2i-letni 
Eugcnju6z Pawlicki z uL ŚróLlmiejskicj 
;)2. Hunnego przc\\"ieziono w karetce po­
gotowia do domu. 

ł<RONIKA SĄDOWA 
Sprawa tajemniczego kadłuba przed­

miotem rozprawy sądowej. Gło~na sprawa 
kadluba znalezionego IV stawie S.:heihlel'a, 
będzie przedmiotem I'ozprawy w sąozie 
okręgowym w J.orlzi w polowie marca rb. 
Po zumol'do\\ aniu Stanislawa Kubil,a, 1'0-

botnil(a Widzew6kiej Manufaldury. a na­
stępniEl noć\\ iartowaniu zwłok, pOli7.cze­
gÓlne części zatopiono IV dole kloacznym. 

'a la II ie otikal'żonych za.'3illdą. 2'>-letnia 
Zofja Bilczykó\\na, zam. przy uJ. Dllbro\\· 
skicj (j7. gdzie \\. dnill n grudnia r, ub. 
cJokonala zabójstwa pl'zez pl'Zecięcie Kubi­
kowi krtani bl'Zyt\Yą: matka Bilczykó",ny, 
ti-Ietnia Agnieszka Bilczykowa, d\\aj jej 
"yno\\'ie: n-letni Henryk, 16-letni Feliks 
Bilczykowie oraz Rublol,atorka ich ~-letnia 
Aniela Jabłoliska. 

SPDRT 
Juniorzy w ringu. pólfinał.y mistrzostw 

boksc/'fJkich {Jkrę·gu dla juniorów zakOll­
czyly się fiaskiem i kompromitacją orga­
nizatol'ów tej imprezy. P{)mijając już fakt, 
że <same za wody rozpoczynają /Się z prze­
szło pólgodzinnem op6źnipniem (kto bę­
dzie plac ił karę?) to !:ja/lIo prowadzenie 
zawodów pozoBtawialo wiele do życzenia. 
.T UŻ pl'zed rozpoczęciem walk, ol:azato się, 
że tylko pięć par będzie walczyło bo wię· 
cej zawodników, bądź niema. bądź się nic 
z~łosilo czy posp67.nialo. NastE:pnie oka­
zalo się, że sędziowie nie posiadali gongu 
i w zastępstwie tegoż początkowo użyli... 
pokrywki od czajnika. Ponicwa7. "Y!l:nały 
pokrywki były niew~-starczające tak dla 
zawodników, .lak i dla publiczności. po­
czątko\\'o proponowano prowadzić zawo­
dy gwizdkiem. w końcu zdecydowano 6ię 
na ... bęben. Tego rodzaju niespodziankę 
~'idolVnia przyjęla śmiechem i .,zawody" 
po 15 minutowych przerwach odbywaly 
się dalej, Teg{) po organizatorach nie spo­
d7.iewano się wcale. Ciekawe jest przy­
tem, czy panowie z Ł. O. Z. B. zastanowili 
się do czego może zaprowadzić tego ro­
dzaju porządeczek i jak będz.ie reagowala 
publicwośc na tcgo rodzaju pracę władz 
bokse/·skich. PrzechodZąC z kolei do 
walk. nie byly one tak interesujące, jak 
w ćwiC'l'ćfinałach. Poziom niski, zawodni­
cy jakby odrabialti paliszczyznę. w dodat.ku 
zimna sala Filharmonii odsll'aszyła caŁ­
kowicie publiczność. W pierwszej parze 
wagi mURzej Rakocz (BKl pokonał na 
punkty U.,ielskiego,kwalifikują.c się tem­
samem do finału. W wadze koguciej zwy­
cię~ył wyaoko na punkty Augustowicz (G) 
Lejbowicza (T). W wadze lekkiej odbyły 
się dwa spotkania, w których Kowalewski 

ux • 
(IKP) pokonał swego kole~ę klubo\,:eg~ 
Bag!'owslde~o na punkty. zaś Szczepalli3ki 
(W) z\\'ycięi,ył Więcko\\skiego. (mp). W 
wadze pót?;l'edniej Homrel (IKP) pokonał 
prymitywnego Ajzykowicza (BK) na pu~k: 
ty zaś w o.,tntniej walce wagi średmeJ 
MirolYski (G) niezaRłu~enie wygrywa ze 
Stanisze\\'skim (IKP). Sędziował IV ringu 
p. Bryczko\Y,sld. publiczności b. mało. W 
niedzielę odbędą się finały. 

SREBRNY JUBILEUSZ LTSG 
W dniu dzisiejszym jedno f. najsta~­

.,z\·ch Towarzystw Sportowych w ŁodZi. 
ob"chodzi uroczystość ćwierćwiecza swego 
lstnienia. 2.5 la t ternu jako Łódzkie To­
warzystwo Sportowo Gimnastyczne. lecz w 
rzeczywistości istniało już od początkU 
drugiej połowy 19 wieku. .. 

nok 1907 przynosI ponowne zamkmę­
cie Tow. przez wladze zaborcze. Jednakże 
w r{)k później po\\'staje na nowo, by \V 

dalszym ciągu prowadzić pracę nad .roz­
wojem tężyzny wśród młodego łódzkIego 
pol.;.olenia. 

Rok 1911 przynosi w rezultacie nowe 
Two. na czele kt6r-ego c:ltaje E. Denke. Po­
\\·.,tają nowe sekcje. z których najżywot­
niejszą pracę wykazuje sekcja pUki noż­
nej. \V sp'lU,aniach z przeciwnikami. nie­
rzadko zagra nicznemi, wychodzą piłkarze 
Ł. T. S. G. zal\"ze Z815zczytnie. 

\Vielka woina ś\\'iatowa wstrzymuje nlł. 
pewien czas dal<szy rozwój Twa i dopiero 
po zawierusze wojennej zaczynają znow'j 
wszystkie .,ekcje pra.cować nad Boba oi 
początku. Kastępuje szereg meczów z dru­
żynami zagranicznemoi i rozgrywki o mi­
strzostl\'o kraju. RoI, 1930 zastaje Ł. T. 
S. G. w Lidze. Dalsze lata przynoszą. daJ.­
sze sul{cesy Twu w pos.aci zajmowania. 
zaszczytnych miejsc w tabelach rozgry­
wek pilkar.,ldch. 

To też teraz. kiedy Łódzkie Towarzy­
st,,:o Sportowo Gimnastyczne rozpoczyna 
nowe dwudzi{'stopięciolecie swej pracy 
nad rozwojem c:lporlu. redakcja ,.Orędow­
nika" życzy Mu dalszej i owocnej pracy 
na niwie ;;portowej. 

N·a sre lJ,)'ny II't e "'ł'(ł'łti e 

"Hrabina Marica" 
Kino "Rialto" 

Ta doskonała operetka Kalmana wy­
padła na ekranie zupełnie dobrze. Głosy 
wybrano pjerwszol'zęd ne: Dorota \Vieck. 
Ernest \'cl'ebes i kilku pomniejszyCh 
śpiel\akó\l·. Ilumor reprezentują Szoke 
Szakali i Hubert r-Iari,qzka. Reżyserował 
Oswald. Drkol'acje najlepsze, b-o natural­
ne - rzecz dzieje się na tle prawdziwej 
puszczy węgiers,k .i ej, w f.tylowym bardzo 
óielskim palacyku. Cygaóska orkiestra 
tloskonala. 

Ogólnie biorąc i strona malarska i stro­
na muzyczna wypadły bardzo efektownie. 
a akcja toczy się żywo, co przy naturalnej 
grze artystów stwarza właści wy nastój. 
Co do gry najefek to\\nicj gra Szakall. 
Jest te może najlep,sza i najnaturalniej­
liza jego kreacja, z dotychczas w.idzianych. 
Szkoda, że Dorota Wieck tak mało śpie­
wa, mimo, iż ma tloBkonały gło.,. Nato­
miast dużo i często śpiewa Vl'rberes, po­
siadający doskonalą szko-łę i niezłe wa­
I'unl<i głosowe, 

Nadpl'ograJ l składa się z tygodnika 
PAT-a (tym razem wcale cieka\Hg-o) i 
krótkometrazówki z budowy mostu na 
\Viśle - trzeba przyznać zrobionei rekor­
dowo. Tak dobrze robionych technicz­
nych filmów dawno nie widzieliśmy. m-t 

\Na melodję "Krakowiaka") 

Niema to jak w Łodzi 
Każdy przyzna przecie 
Lep!el chyba nillma 
Już na całym świecie. 

2" zimno, to furda 
Gdy poezja grzeje 
Lenk, Tuwim, a Jakże 
No i Timofiejew. 

te Zarząd ten z "g6ry" 
Siedzi do tej pory 
FurdaIII Przecież w maju 
Będą znów wyborv! 

A że ich tam znowu 
Mogą nie zatwierdzić 
Nie llowód jest przecie 
Już naprzód się sierdzić! 

te nas Elektrownia 
Tnie, .IŻ jucha leci 
Furda! Za to księżyć 
Za darmo nam świeci. 

I gwiazdy na niebie 
Przyświecają ślicznie 
Nie na żaden licznik 
Ani ogranioznik. 

te teraz powstała 
O trlUJlwaje burda 
Eoh, pal sęk dyrekcję 
Wszystko furdal Furda: 

Będziemv wesoło 
N a lliechotkę chodzić 
Wiwat! EIJen! Hurra! 
niema to, Jak " LodzL 

Rad .. " 



Zagadkowa śmierć I 
L o n d y n (PAT). W Kabinie pan­

cernika _ "RamiIlies", który przybył z 
morza Sródziemnego znaleziono 'zwło­
ki komandora Andt.cy Alltrees Hogga. 

Jak sądzą, komandor Hogg padł 
ofiarą wypadku. Znaleziono okolo 
niego zbitą szybę, a na ciele zmarłego 
ślady ran. Wszczęto dochodzenie. 

Wycieczka obywateli 
miasta Kościuszko do Polski 

Nowy Jork. (PAT.) Obywatele 
z miasta Kościuszko, w stanie Missis­
sipi (sami rodowici Amerykanie), u­
rządzaję. wycieczkę do Po,lski, która 
wyjedzie stąd dnia 1 lipca na m. s. 
"Batorym". Wycieczkę tę organizuje 
sekretarz Izby Handlowej w mieście 
Kościuszko, p. James \Voodward . Mia­
rą zainte:resowania, jakie ogarnęłO 
najpoważniejszych obywateli miasta 
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Przypoml-namy że listowi f poczta 

. , ~:Zyj~~~o~~~Ptaz~ 
mieB.iąc marzec do 25. bm. Przy opóźnieniu terminu tego narazić się można 
na utratę pierws'zych numerów w marcu. 

Celem zapewnienia sobie ciągłości dostawy "Orędownika''. prosimy 
o odnowienie prenumeraty przed 23. hm. 

Abonentów, zamawiających gazetę wprost w administracji naszej, 
proB'imy o przekazanie przedpłaty za marzec w kwocie 2,34 zł na konto • 
w P. K. O. nr. 200 149 również przed 25. bm. 

Kościuszko i okolicy, jest fakt, że obie 
izby legislatury stanu Mississipi u­
chwaliły rezolucję, popierającą gorąco 
tę wycieczkę i upoważniającą guber­
natora stanu do mianowania komisji 
5-ciu, która to komisja ma pomag,ać 
organizatorom wycieczki. Sam guber­
nator stanu, p. \Vhite, żywo interesuje I 
się wycieczką. i energicznie ję. popiera. 

Z banku gdańskiego 
G d a 11 s k (Tel. wł.) Odbyło się 

walne zebranie akcjonarjuszy gdań­
:,;!<iego banku emisyjnego "Bank von 
Danzig". Zebranie przyjęło do wia­
domości przedłożone sprawozdanie, u­
chwaliło stworzenie specjalnego fun­
duszu rezenvowego oraz wypłacenie 
dywidendy w wysokości 5 procent. 

j 

Prezes banku Schaeffer zapowie­
dział, że w najbliższych dniach zosta­
nie rozluźniona w Gdańsku p'rzymu­
sowa gospodarka guldenowa. Zmiana 
zarządzeń dewizowych nie będzie jed. 
nak jeszcze całkowitem zniesieniem 
ogranicze1'i w obrocie środkami pie­
niężnemi. (p) 

G d a 1'1 s k (Tel. wł.) Przebywa tu 
w tej chwili min. Rzeszy dr. Ley. Z 
tej okazji part ja narodowo-socjali· 
styczna urządza szereg zebrań maso· 
wyeh, które głównie służyć maję. pro· 
pagandzie wśród robotników gdań­
skich. 

Dotąd odbyto zebranie w gdańskiej 
hali targowej, oraz w stoczni okręto. 
wej "Schichau". Jak zwykle przy te­
go rodzaju sposobnościach podkręśla 
się troskę Rzeszy o Gdańsk. (p) 

Nie cud - a rzeczywistość! PIERWSZORZĘDNY LOKAL 
Chrześcijański sklep bławatów i galanterii! 

Słynny Jasnowidz Osowieki z Warszawy w najlepszym rucbliwym punkcie miasta Wrześni (ca W CZIDEL Ł6dź, Piotrkowska 286, 
10000 mieszkańców) przy ul. Poznańskiej nadający się. , - telefon 260-53 -

;;:zewidzia~ gl6wną wygraną 
34 Loterj[ Klasowej 1.000.000 
zł zapomocą klucza wibTll.cyj· 
nego. gdzie kupić s-zCZęśI;owy 
106 Wyświetla najbardziej 
za wiktane s'pra wy miłosne. 
handlowe. spadkt>we. OJkryte 
skarby. Ostrzega przed pseo­
do-iasllowidzami. któ!'2Y szum­
nie sie ogłaszają i wykorzy­
stują Sz. Publiczność nie ma­
ją.c :!lad nego da",u Bt>Żego. 
Tylko przez krótki czas ITfia­
ruje dla dobra og61,u kaźd"mo 
hoo-oskop przysztosci za do­
ptatą . natomiast bez hM'osko­
po zł 1.50 znaczkami. Przyślij 
date urodzenia i imie matki. 
Kraków, ul. św. Tomasza 15 
ng 6353 /4 m. 2. 

na każdego rodzaju przedsiębiorstwo handlowe z miesz- poleca w dużym wyborze wełny na płaszcze. suknie i mun­
kaniem jest do wynajęcia od zaraz. Zgłoszenia uprasza d 

Komunalna Kasa Oszczędności miasta Wrześni. urki. jedwabie gładkie i deseniowe. płótna białe poś-
lig 6363 ctelowe. bieliźniane i stołowe. firanki. kapy, kołdry 

1.. ___________ ......; _____________ ..; i tinle wszystkie szerokości. bieliznę damską, pończo-

'Wyróźnirne dypłomem uznall'ia przez Z. O. P. P. -., 

GAJA 
ekstrakt bulj()nowy w kostkach i słoikach, 

przyprawa do zup, Do nabycia we wszvst. 

kich sklepach spożywCZych. ng 6009 

chy rękawiczki i t. d. wszystko w do hrym gatonka 
ceny jaknajniższe. n 4309 

MASZYNY 
zł 160 DO SZYCIA 

gwarantowane ayst. "SINGER" 
z wszelkiemi przyborami do /laftu, cexo· 
wania, mereżkowania itd. Dostawa na koszt 
firmy. Ilustr. katalogi wysyła bezpłatnie 

CENTRALA MASZYN, Krak6. mełloWtke 100 
a 86~ ł 

Nagłówkowe słowo (tlllBto) 15 groszy, kaida 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Znak oferty naprzykład; z 1'892&, n 2145, d 1 '190 

dalsze słowo 10 groszy. 5 liczb = jedno slowo. i t. d. = l MOwo. 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ()gło- Dr()łme ogłoszenia w dni powsudnie przyjm11'je 
lizenie nie .rooie przekraczać 100 słów, w te-m Ogłoszenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. się do godz. 10.30, w soboty i dni przeM1wi'ą.-

5 nagłówkowych. teczne przyjmuje .si~ do god~ 10,15.. 

l[ 1. DOMY.PARCELElI 

Sprzedam 
dom II. rllorgi dla. rzemieślnika za 
3800 zJ. Zg-loBzenia Andrzej Wró· 
blewski. Nel;la pow. sroda. 

zcl 98 3;;0 

Pianina Bełtinga 
nowe i uż)'wane nailHniei poleca 
fa:bryka fortepia'n6w Le6U10. 

d'l( 824 

K 26. SZUKA POSADY:' Ka.:.i~~!}~lI 
Og.lo!>zenia d" 30 słów ~la pOS\ru' Agentów 
kUjących posady w tej rubryce, domokrążnych chrześcijan, rlobry 

Sprzedam obliczamy po jedneJ trzeciej ceni0 ' zarohek. Zg.o~zenia Ludwik Ja· 
tanio urządzen ie de składlJ kolon- . d b .. ~zcz"hipe·S"rafiń .• ki. Uir]". Żwir-1"0 nycu. ki 21;. ng 6 428 
jalnego", praw I" ia'k no?,' ę. Ber­
nard ;::;wobo<1a, \Vrze!>n.la. Pf-
7,nańska 15 zdg 98 914 Kierownika Ekspedjentka 

mleczarni. kawaler. dzi elny spo- rio ~amodzieLnego prowadzenia 
Skład lpcznik. szkoła roln.icza. r;nleczar· skla(ln kl)lonj~ln~go na W1'i z kau· 

Oblig . ska, z praktyką poszukUje posa· cją potrzebna od 15. 3 llf. Zglo-
aC)ę kolonjaJny w dużej wsi k~ci'eln~j dy. z,gloszenia Orerll)wnik. Zcluń- szenla Strykow;:ki. UCbl)l'OWO -

6"/. poź}"Czki nnr"dowej slPrl.leda.m. z urządzeniem, towqrem zarazna ska.'Vola. ngl)!\n!) pow. Oborr.iki. zd 98951 

Oferty do ~~d989~~ga· Poznań IP;7~;~~Ż'zd ~t:kY Orec10wni,k - O d 'k--- Fryzjerka Młynarza Instalator 

1[---_iJl:'I--"[!J----.. gro nI dzielna z trzyletnia nauka i . . 
6. O· ... ENKI '-1: EW ~ k I I t 24 'k praklyką potrzP\ln:ł 1. 3. jako I!llorlszeg~ z wlasną poŚCIelą, zna- ka'llalilzacje, samod,;ielny. 1Jrze-

.. _ 11 KUPNA awa er. a ,warZYWnI . . . I Of O d 'k Jllc"go sle dobrze na motorze źwy zarSJZ :na staJ,ą pra~. Podać ____ , __ m ____ · • kwiaciarz poszl!kuje posady. La- pamod~le na'
6494 

erty re OWnI s'l1ćogazowym "Deutza" z kau- wymag8'l1;i'a gt>d2)jiJlę. Oferty Orli-

Panią 
do lat 50. sympatyczną. cośkol· 
wipk gotówki (zabezpieczenie hi­
poteczne) pragne poznać celem 
ożenku. Ofprty Oredownik. Po­
znań ze 98583 

M skawę zgł~.szenIa Age.ntura Ore- oznan ng . eją 300 zł na stalą prace poszu· dow-niJk. Poonaf. ro 98971 
Walce dowmka 1letz, ObornIkI. Ucznia Iwje Zglo.zenia Młyn Wil,ktoro· .:..:..;;.:;=-=-==-:;;;.",:;.::..:~---

rio wiatraka llźywane kupię. n 641\1 chcącego ~ie wyuczyć piekar- WO. poczta 0Jt~e~lowo. Dziewczyna 
Adres: A. Dera, Krosienko, po· stwa, cukie1'1lictwa. rodziny go- z 4 z gotowaniem. pra·me<n.,. pr8SO'Wa,-
czta Mosinl1 pow śrem Absolwent spocłarskieJ·. zaraz poszukuje Pk. niem do wSlZeJ.kJiej pracy domowej , . cl 98 8'~4 . OSZU Ujemy p~tr~e,bn,a 1. 9. Urabianowska -z ( l' " k mistrz piekarski Ledworowski. v ~ .. _______ sl/lko y rolm~eJ z 7 mle5 pra t y- T'lrllC'walaka. L e,",z11 U. zd 98 8!1-j agentów d<omo.krąre6w i s'pr1A!- Ta'mowo Po-dgórJle. pow. P01ilł~ 

ka pO<Sl/lu·kuJ C p('!;arly w ID aJutlw. dawców jarmarc7inych do sprZł'- zdg 98 80<.1 
Piekarnię o laskawp zgk<lzer..ia pro~i Zyz- U. daży śmigu'Sówe.k i kosmetycz-

rrzepi"ową z dome.m knpill. munt Strzplpc. ~.zk(>la Bogum "", . czen . nych artyk1IMw na sewn wielka- Nauczycielka-
~czegól{)we zglos1ieru.a prO&zę poczta Ly~k:. powiat R,hn ik. stolarski z utrzymaniem potrzeo- nocny. Zamb .. k dzienny 1Q-.2()~ 

Skład ki·erowa/! do Orędownika, Poznań woj. śląskie zd liS 93.2 n~ zaraz. Edmu!i.d Kmieckowlsk ZgloSlZ-enia .. Par" Katowice poa wychowawczyni 
obuwi'll. towarem miewkam'E!m, zd 98 9W ------------- 1Ulstl'Z stolarsIu. ~tęg~ew. "Zarobek". P 2788-71,20 potrzebna do. 7-l-et'llliej .dzi<aw-
meblami, bez - mi,a.sto powia- ----- F 'er ng 6,,14 L Ś • czynkli. Komecz.na znaJomoś~ 
towe, glówn.a o1ka s 'przooam. • ryZ] W • e nIk języka nie-mipckie-go i francuski€-
Oferty Oredowni,k, P02ll1Ja,ń KUplę m~kil znR.ią('y wo~na ond111aci<; ozny potrzebny od 1. 4. 36. ZgloszenIa go oraz muzyki. Oferty z od'p·· 

zd 986&3 kilka damskich maszyn do szy- przyj,mie &talą J>Os,adę. WeiscIJ- (lo biura 3[lu. li gotówką p{}SIZu· z odlPisam.i świ,arleetw źyciory· sem śwjarlGct'ń oraz referelllCJ,a-
cia używanych za got6wkę. wośl! oboj~tna. Oferty Oredow· kiwany. Ofeny OrędCl'W'ni,k, Po- sem do Or~dowrn.i,ka. Poznań mi - Inow1'Ocla-vv skl"ZY'nka. 

Dom Oferty Oredownik zd 98972 nik. P02mań m 98 94{) znań zd 98 008 2IÓ. 98:ae pocztowa m. 65. zdg 98 685 

o%>l"Od~m i zabud·owana,a, masyw, 
d[~ kaźd.ego rzemi·eśln:iJka lub 
emeryta. s!przedam lob wyd~'er­
Ż'awię. I 'g, Kopiin. K .roszewo. 
pow. Cza'l'nk6\11". n.g 6488 

Sprzedam 
dobr~ proS'Pe-rllją('y slclad ko-
4mjalny w ruehliwem mi<eŚCie 
powi's,t:A>we.m powód roorzJirulY. -
Zgloszenia Oredowni'k. Pozna11 

zd 9S 912 

Budynek 
ze sklad>!ill, blisko rY1llku na 
ap'l1Zed,aż . Zgloo':/lenia F 'ran-c18zek 
Kapa, Krotoszyn, Z,dunowsk-a 28 

ng 64'77 

----------------------------------------------------------

Muzy,ka lekka. 12.55 Wiedeń. -I niezka czardas.za" opt. Kalmana. 
Muzyka lekka. Beromuenster. ..Król z para,,(\-

14.30 Koniel!sw. Utw. fort. lem" opt. Benatzky'ego. Frank-
Cht>pina. furt. Kolonja i Lipslr - Aody-

15.00 Pral!a. ..Tru'badur·' OP. c.ia karnawalowa. 20.20 Koenil!sw. 
Verdiego; 15,26 Kopenhal!a . .. Lal- Koncert ludowy. Praga. Akade­
ka" opt. Audrana. · 15.45 Stros- mia czesko-estoń's,ka. 20.35 Rzym. 

6.00 Konigsw. Koncert orko burl!o .. Paloo·brant" O'Pt. Milloec- .. Prima'rosa" op,t. Pietri'ego. -
maryna'rki z Ha.mJbllrga. kero. 20.50 Oslo. M\lIZyka Ie'k'ka. 

na niedziele: 

7.30 Praga. Koncert z Kar'l{)- 16.00 Koeni1!sw." Muzy,k a lekka 21.00 Medjolan. ..Orfe.ide" OP. 
Wy ch Łażni. z hotelu .. Brl<lto,ł . Mali,piel'O. Bruksela frane .•• Sam-

9.00 Ko~nil!sw. Mu.zy,ka lekka. 18.10 Monachlum. - Operet,k~. Bon i Dailila" OP. Scl'nt-Saentlll. 
1l.45 WlCdc(l. Koncert symfo- 19.00 LuksemburJ!. MUlZyka lek- 22.... L d M k I-'-k 

niezny. ka. 19.15 Strasburl!. Koncert 01'- .IIU on.yn. BZya"", a. 
Sprzedam 12.00 Berlin. Wrocław . Frank- kiefl·try. Beromuenstel'. K-oncert ;2.~0 do 1 'Y1edeń. M'oPnlka lekka. 

tan,io lod6wke z aparatem do pi- furt. Kolonia - Mu'zyka lekka. chóru. Prago. Koncert orko woj- ~2.30 Koenlllsw. Muz:rlka lelkka 
wa i przyrządami. Swoboda., Kopen]lal!a. - Koncert or'k. 12.201 skowei. od 23.00 taneczna. 
Pni<!'WY, Wroniecka 4 Praga ... Dziewczyna z u.\iCy" - 20.00 Londyn. National. Kon- 24.00 SztutJ!art •.. Pajace" 00 .• 

zd 98 915 QlP't. J. Be<rll!'5ll; 12.30 Koenin,.. cert BOlios·t6w. Sztokholm ... Kei et- Leoncaval1ll. 

Humor zagraniczny 

- Ile lat liczy osoba, urodzona w 1897 roku? 
:;;..;; Mężczyzna, czy kobieta? 

(Domenica - Medjolan). S. P'. I 

C() futro ~ to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubranie = to EdmuDd Rychter, Pozuań. Getrów Wielko~l. 

ORĘDOWNIK Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
Telefony centrali: 4()"72, 14-76, 33-07, 44-61, 35·24, 35·25 

WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ 
NA DZIEŃ NASTEPNY W niedziele, święta i p6tnym wieczorem: 35·24, 40-72 

Redakto.r odpow.ied,zialny AaldTIzer.i Tr.a • P_nani ... - Za _yetJItie wł'a.domOl§oi i arl;rkclły l. •• l..o&iIl ~-d. L_ T·reIla, lJ6c:tl. PIol!nkowwka t1.. - Za OC'los'lienia li nddamy odpowiada 
Antoni LeśIlleWoiCfl 111 iPQlZnanla. Rę;IIlQplll6w n{łl&UD6wiOlll~h r.lIjkeja _ .wraoa. 

~'rz·edpłata. m.iesięoznie przy 7-mJAa wJ\dani·Ulh h'codDio_ l. odI:JciorełIl • W' acMllluraełl Ogłoszenia i reklamy: ~~ s.!amowej. li oIPNl9Zy, na 8Itl'Oni~ 4-1aa:nowej PNY _
1 __ ....;;. ___ • 2,&5 iZI. Ila odIn()f)lZeni~ do doanoa OOIP()w. dopłata. NI. ·pooclłt~h ł U lJe·tOInOllWw ""'"&'C'!- t2e",,:t~ OOredalk.cYlnego 30. gr.,. na str.aJ.l1e 4-te.J 50 g.r .• ba 

.. . ł' 7 01 P .. '" . . t '"-~ . . . 8tlrooue ~leJ g>r., na strome w,ladomosc, 1000alnY'Ch 100 g-r 
mlesWCZllJe 2.e4 211, kW&l'ta· me • . OO1Jta. przYllOllllle JlamvWH!lIlJIa . y....., nil od Jedi!lotamowego mW:ilmetra. Og,toozeaua Slkomplikowa.ne oraz z 'Z3stne-i:CII1iean mie 'seR 20'J{ 

6 'Wydań tygodniowo (bez !pQ1lliedzi.ał.loowego). - Pod OiPukll w PoIatce 6,00 GIl • wTda1\. t;ygoid- na-dw~i. Dr-olb.ne ~()&Zenia lJlaQw~ej 100 stów. w .tern l) lJlaglówkowy-ch (d,ruk~waJllycb 
moowo - Zam6W1ienia pOO'lJtowe lIlaież,. 'USdlluteczn;l.ać do lIS 'ka.łdeco m,iesW\ea. 'W ~aell UUllJto . k~o nagłóW1 ?we 115 II'r. katd~ls~ mOlWO 10 g.l'OOOlY. Za Tóżn.i-cę międlZY zestawem 
POCzt~wycb lub wProst IW cenllrałi Ort:ldl)wnlka.· tg~~a c~: Pl=e~~%.Y~Mita.ł1l eik m a'brY'CO'wa ni a., wydawl!1Ji.dwo nie od;powiada. 

Naddad i czci_k,i: Dr.IIl_ PO<I&ka Sp6l1k:a. Akcyj.na, POJmań, (rw. Marem .... 
W. 1l'8!Zi9-~ __ hJ. 42' .... w", ~"6d 'W nw ..... ...,.... .... ~o a.Le ~a - doc.tU'OHn'- ~. a. ..,"_~ me ml\tlł ~ ~qwuja • Me­

a-t&ni::i!J'ltYd! ~ bib "~. 
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. Powieść z angielskiego przez E. L. Bulwera 
8) 

Wielki kapran, pod'nosząc 1edną r~ 
kę dla nakazania milczenia, albowiem 
obrzędy Izydy wymagały trudnego do 
osią.gnięcia od Pompejan spokoju, roz­
lał na ołtarz libację i po krótkiej osta­
tecznej modlitwie ceremonja została 
ukończona, a zgromadzenie pożegnane. 
Egipcjanin pozostał jeszcze przy par­
kani~, a .gdy przejście całkiem się u­
woll11ło, Jeden z kapłanów zbliżył się 
doń i powitał go z przyjaznę. poufało. 
~i~ , 

Twarz tego kapłana była szczegól­
nie odrażają.ca. GoJona głowa była tak 
płaska, a czoło tak wąskie, że kształt 
jej był podobny do głowy dzikiego A­
frykanina, wyjąwszy skronie, na któ­
rych znajdowały si~ dwie ogromne, 
nadprzyrouzone praWie wypukłości do­
pełniają.ce dziwacznego kształtu tej 
g~owy. Około powiek skóra tworzyła 
Siatkę głQbokich i krzyżujących się z 
sobą zmarszczek. Oczy czarne i małe 
nurzały się w przestrzeni żółto-brudne­
go koloru, w krótkim, lecz szerokim 
nosie były nozdrza, otwarte, jak u sa­
tyra, gdy tymczasem szerokie i bJar'e 
ust~. ystające wypukłości twarzy, 
zmienna barwa ' wybladłej cery odbi­
jającej się na skórze, podobnej do pcr­
g~minu, dopełniały oblicza, budzącego 
metylko odrazę, lecz wzbudzajacego 
także nieufność i przestrach. . 
. - Kalenie - rzekł E~ipcjanin rlo 
tak "powabnej" osoby - idac za memi 
radami, :macznie udoskonaliłeś głos 
posągu, a wiersze twe są. wyborne. 
Prz.epowiadaj zawsze los pomyślny, 
wY.l~wszy, gdyby spełnienie .go było 
zupełnem niepodobieństwem. 

- Zresztą - dodał Kalenus - je­
żeli buna powstanie i J)QChłonie prze­
klęte okręty, czyliZeśmy tego nie ]>rze­
powiedzieli' Czyliż spoc'!ynek nie jest 
w porcie'? Czyż nam nie mówi Horacy, 
te żeglarz morza Egejskiego błaga bo­
gów o spoczynek; a gdzież nim lepiej 
nacieszyć się może, jak w głębi bałwa­
nów? 

- To prawda, mój Kalenie; życzył­
bym. aby Apaecides brał przykład z 
twej mą.drości, lecz chcę ~ię z tobą roz­
mówić {) nim i o innych jeszcze przerT­
miotach; czylibyś nie mógł przyj~!! 
mię w jednej z twych izb najmni~j 
świętych! 

- Chętnie - odpowiedział kapłan, 
prowadząc go do jednej z małYCh izb, 
otaczają.cych otwarte drzwi. Tam za­
siedli. przy małym stole, na którym za­
stawiono owoce, jaja., rozmaite gatun­
ki zimnego mięsa i naczynia z dosko­
nałem winem. Zasłona, zamykają.ca o­
twór izby od strony podwórza, zakry­
wała ich rlostatecznie przed wzrokiem 
ciekawych, nie była jednak tak grun­
towną. zaporą., aby nie potrzebowA li 
pamiętać bezustannie, że tylko mó­
wią.c cicho, mogli ukryć swe tajemnicp 
przez obcym słuchem. 

- 'Viesz o tern, - rzekł Arbaces 
głosem cichym i stłumionym, - wiesz 
o tern, że zawsze maksymą. moją. było 
przywią.zywać się do młodości. W tym 
wieku młody i niewykształcony umysł 
przedstawia mi potrzebną materję do 
czynienia z niej mych narz~dzi. Prze­
rabiam ją, przekształcam, naginam do 
mego upodobania. Z ludzi czynię tylko 
stronników i słuźo.lców; co do ko. 
biet. .. 

- Czynisz z nich kochanki - rzekł 
KaJenus z marhvym uśmiechem. 

- Tak jest, nie taję tego; kobiety 
są. pierwszym celem, wielką. żądzą. mej 
duszy. Jak wy tuczycie ofiary, które 
macie poświęcać, tak ja lubię wzno~ić 
istoty, które prz('znaczaro do mych 
rozkoszy. Lubię kształcić. czynić doj­
rzałemi ich dusze. rozwijać słodki 
kwiat ukrytych namiętności, aby przy­
sposobić owoc do mego smaku. Z ser­
ca mych ofiar czerpię żywioły napoju, 
którego mocą odmładzam się. Lecz 
zbliżmy się do rzeczy, która nas zaj­
muje. Wiesz o tem, że w Neapolis za­
warłem znajomość z Joną. i jej bratem 
Apaecidesem, dziećmi Ateńczyka, za­
mieszkałego w tem mieście. Po śmier­
ci ich rodziców, którzy mnie znali i 
poważali, zostałem ich opiekunem. Te­
go powołania nie za.niedbałem. Młody 

człowiek. łagodny i powolny, uległ na­
tchnieniom, jakie w nim usiłowałem 
wzbudzić. Po kobietach nic tak nie lu­
bię, jak pamiątki kraju mych przod­
ków. Lubię w odległej krainie zacho­
wywać i rozszerzać posępne i tajemne 
dognlaty ojczystego wyznania. Nie 
wiem, czy z rozkoszą rozmnażania 
służby moich bogów nie ł~czy się żą.­
dza oszukiwania ludzi. Nauczyłem 
więc Apaecidesa uroczystej religji Izy­
dy, odsłoniłem przed nim kilka szczyt­
nych alegoryj zawartych w jej wierze; 
obudziłem w jego duszy, dziwnie uspo­
sobionej do zapalu religijnego, ten en­
tuzjazm, jaki rodzi wiara i wyobraź­
nia. Umieściłem go między wami; dziś 
on jest waszym. 

- To nrawrla - orlr?:ekł l{n.lenlls-

bił rządZił jej duszą, jak wiatry łą,czą. 
się z falami, aby kierować okrętem. Z 
tem wszystkiem Jone ł~czY śmiałą nie­
zależność myśli; nie potrzebuje żadnej 
na świecie podpory, a w potrzebie jest 
równie odważną.. jak łagodną. Taki'ego 
to charakteru bezskutecznie do tej 
chwili przez cały cią.g życia szukałem 
w kobiecie. Jone musi być moją.; na­
miętność, jaką. pałam ku n ej, jest po­
dwójną; pragnę posiadać piękność du­
szy a zara1.em wdzięki ciała. 

- Czy dotąd nie jest jeszcze twoją.? 
- spytał się kapłan. 

- Nie; ona mnie kocha, lecz tylko 
jako przyjaciela, koch~ mnie samyrp 
rozumem. Brat i siostra bYli młodzi 
i bogaci. Jone jest dumną i wyniosłę.: 
dumną. ?:e swego talentu. ze swej cza.-

obudzić jeJ uczucie, zagarnę.ć Jej n&­
miętności, opanować jej serce, gdyż 
nie sama tylko młodość, piękność, wy­
tworność, zdolne sę. podobać się Jonie; 
trzeba zawładnQ-Ć jej WYObraźnią, & 
całe życie Arbacesa było jednym ciQ.-­
giem triumfów nad podobne mi cha­
rakterami. 

- Czyż nie lękasz się rywali ! 
Światowi młodzieńcy Włoch są. prze­
cież biegli w sztuce podobania się· 

- Nie lękam się ich! Jej dusz& 
grecka gardzi barbarzyńskimi Rzy-' 
mianami i nie zdolną. jest pokocha~ 
kogoś z tych ludzi wczora}szogo ple­
mienia na ziemi. 

- Lecz ty jesteś Egipcjanin&m, 
nie Grekiem. 

- Egipt ~ odpowiedział Arcabe~ 
- jest ojcem Aten; ich opiekuńe.z& 
Minerwa jest naszem bóstwem, a za­
łożyciel tego miasta Cekrops był wy­
chodźcem egipskiej Saidy. Upnedziłem 
już o tern J onę, i we krwi mojej czci 
ona. najdawniejszą dynastję ziemską.. 
Mimo to, wyznać jednak muszę, iż od 
niejakiego . czasu pewne podejrzenia. 
wkradły się do mego serca. Jest bar­
dziej milczą.cą., niż zazwyczaj; szuka 

, upodobania 'W posępnej i smutnej mu­
zyce, wzdycha bez żadnej nap ozór 
przyczyny. Ten stan duszy jest albo 
wskazówk~ rodzą.cej się miłości, albo 
uczuciem potrzeby kochania. Jak w 
jednym, tak w drugim razie czas już, 
abym zaczął działać na jej wyobraźnię 
i serce; pierwsza skieruje ku mnie 
źródło jej miłości, drugie sprawi jej 
ulgę. 'tV tym to celu przyszedłem do 
ciebie. 

- \V czemże ci mogę dopomóc 'l 
Forum w Pompei (część p6łnocna.) z świątyni" Jowis7.a. Po prawej stronie nad we1-

.idem widoczny pomnik krwawego Caliguli. 
- Mam jQ. wkrótce zaprosić na u-

roczystości, które zamierzam dać u 
sieb.ie. Pragnę zaćmić, zadziwić, roz­
palić jej zmysły. Trzeba użyć naszych 
sztuk, za których pomocą Egipt sposo­
bił swych nowicjuszów, a pod osłoną 
religijną chcę jej dać poznać tajemni­
ce miłości. 

lecz podżegając jego win.rę, pozbawiłeś 
go mądrości. Nasze pobożne podstępy, 
nasze mówiące posą.gi i ukry\vani nie­
wolnicy przerażają go i oburzają. Wia­
domo, iż widuje się z ludźmi, podejrza­
nymi o naieżenie do tej nowej, bezboż­
nej sekty, która zap.rzecza istnieniu 
naszych bogów, a wyrocznie nasze po­
czytuje za natchnienia owego złego 
ducha, o którym mówią podania 
\Vschodu. Nasze wyrocznie, O! my sa­
mi wiemy najlepiej, czy jem są one na­
tchnieniem. 

- Tego się najwięcej obawiam -
rzekł Arbaces z miną. zamyśloną,. -
Poznałem usposobienie jego duszy z 
kilku wyrzutów, jakie mi ostatnim ra­
zem uczynił. Unika mię, lecz muszę go 
widzieć, muszę mu dalej udzielać nau­
ki i wprowadzić go do świątyni mą­
drości, muszę go objaśnić, iż są dwa 
stopnie świętości, jeden dla gminu, 
drugi dla mędrca. 

- Nigdybym nie przechodził przez 
pierwszy - rzekł Kalenus - ani ty 
także. jak mi się zdaje, Arbacesie. 

- Mylisz się ~ odpowiedział po­
ważnie Egipcjanin - ja dziś jeszcze 
wierzę nie w rzeczywistość tego, czego 
nau'Czam, lecz w to, czego nie nau­
C7.am. 1 est w przyrodzeniu coś święte­
go, czemu nie chcę, ani nie mogę się 
oprzeć. Wierzę w własną. mą. umiejęt­
ność, która mi odkryła ... Lecz mniej­
sza o to. 'V tej chwili zająć się mamy 
pl'Z'edmiotem więceJ ziemskim i bar­
dziej zwodniczym. Powiedzin.łem jut. 
żem dopiął celu z Apaeciclesem, lecz 
jakie są. zamiary moje względem Jo­
ny? 'Viesz o tem, że postanowiłem, 
aby była moją, królow~, moją. małżon­
ką., Izydą mego serca. Nim ją pozna­
łem, nigdym się nie domyślał, do ja­
kiego stopnia miłości zdolną. była mo­
ja dusza. 

- Tysiące głosów dochodzi do 
mych uszu, iż to jest nowa Helena -
rzekł Kalpnus, - czyniąc wargami po­
ruszenie, jakiem smakosz kosztuje do­
brego wina. 

- Tak jest, piękność jej dor6wnu­
je wszystkiemu, cokolwiek kiedy Gre­
cja wydała najdoskonalszego ; lecz nie­
dość na tern, jej dusza godną. jest po­
łą,czenia się z moją.. lJmysł jej żywy, 
jaśniejący, śmiały, wyższym jest nad 
ten, jakim nieba darzą kobiety. Poezja 
mimowolnie objawia się \V jej ustach. 
Jej wyobraźnia i rozum zgodnie z 80-

rującej poezji, z wdzięku swej rozmo­
wy. Gdy brat opuścił ją., aby wejść do 
waszej świątyni, ona przybyła do Pom­
pei, chcąc się zbliżyć do niego. Rychło 
talenty jej stały się głośnemi; ciżba 
tłoczy się na dawane przez nią. uroczy­
stości, głos jej czaruje gości, a poezja 
podbija. Uchodzi ona za drugą. Erynnę. 

- Albo raczaj za Safo. .-
- Safo bez miłości! Pragnąłem wi-

dzieć ją. otoczoną. wielbicielami próż­
nymi. płochymi, światowymi, którym! 
pogardzać musi, aby jej dać uczuć po­
trzebę kochania. Wyrachowałem, że w 
tych słodkich przerwach osamotnienia, 
następującego po natchnieniu, zdołam 

- Ach już rozumiem ... Bę-dzie to 
jedna z owych rozkosznych biesiad, w 
których, my, kapłani Izydy, pomimo 
surowości naszych ślub6,,', braliśmy 
już udział u ciebie. 

- Nie, nie! Czyż sądzisz, że czystt 
jej ·wzrok je t już przysposobiony do 
podobnych scen? Nie ... Lecz trzeba 
zacząć od zdobycia brata ... Dzieło to 
będzie łatwiejsze. Słuchaj, co ci chc~ 
polecić. 

Znowu kwiaciarka - Postępy miłości 

Promienie słońca oświecały tę pięk­
nę. cz<;ść domu GIauka, którą. dziś na­
zywaję., jak )uż na wstęrd~ powiedzi~­
hśmy, pokOJem Ledy. SWlatło przel1l­
kało rzędem małych okien, znajdują,­
cych się w górnych C7.~ściach ścian 
i drzwiami, prowadzącemi do ogrodu. 
Szczupłość przestrzeni ogrodu · nie po­
zwalała prz('chadzać się po nim. lecz 
mnóstwo llapełniaję.cycb go wonnych 
roślin dodawało rozkoszy tej tak mi­
łej bezczynności, której 8ię mieszkań­
cy gorą.cych klimatów zwykli odda­
wać. Wonie kwiatów rozlewały się w 
pokoju, ktoo-ego ściany żywością. kolo­
rów dorównywały najbogatszej barwie 
kwiatów. Pr6cz obrazów Ledy t Tyn­
dara, arcydzieł, niepodobnych do na­
śladowania, na każdej części muru 
znajdował się inny obraz rzadkiej 
piękności. Jeden przedstawiał Kupi­
dyna, wspartego na kolanach Wenery, 
inny Arjadnę, uśpioną. przy brzegu 
i niedomyślają.cę. się zd1rady Tezeusza. 
Lecz, jakkolwiek promienie słońca 
rzucały wesoły blask na posadzkę 
i ściany pokoju, promienie szczęścia 
radość budziły w sercu młodego Glau­
ka. 

- Ujrzałem ją. więc ZTiOWU - nekł 
do siebie, przechadzając się. - Sły­
szałem jej głos, mówiłem do niej, słuch 
mój napawał się znów jej słodkim 
śpiewem, a ten śpiew sławił chwałę 
Greeji I . 

przerwać samotność Glauka.. Miała n& 
sobie białą. tunil{ę, spadającą. od szyi 
do nóg; w jednej ręce trzymała. kosz z 
kwiatami, a w drugiej naczy~ie ze spi­
żu. Rysy jej twarzy były więcej u­
kształtowane, niżby być powinny W' 
ty wieku, mimo to jednak odzna­
czały się delikatnością. ' i słodyczą. Cho.­
ciaż, ściśle biorąc, nie była piękna, v.'Y­
raz jednak twarzy miała ujmują.cy. 
Była w niej pewna cisza, pewna nie­
wysłowiona cierpliwość. Mina smut­
nego poddania się losowi i spokojnej 
uległości, jakkolwiek nie pozbawiała 
jej wyrazu łagodności, z ust jej jednak 
wygnała uśmiech; pewna bojaźliwość 
.i wyraChowanie w poruszeniach, nie­
pewność w oczach zdradzała kaleet :vo, 
którego doświadczała od urodzenia! 
była. niewidoma. Chociaż źrenice jej 
nie miały żadnej wyraźnej wady, czy­
ste ich światło było jednak posępne 
i słabe. 

- Mówiono mi, że Glaukus jest 
tutaj - rzekła - czy mogę wejść? 

- Ach! moja Nidjo, - rzekł Grek 
- tyżeś to? Byłem pewny, że nie za.-
pomnisz mego zaproszenia. . 

- Oddałeś sobie spr&wicdliwość -
odpowiedziała Nidja, czerwieniąc się. 
- Glaukus był zawsze dobry dla bied, 
nej niewidomej. 

- A któzby nim nie był? - odpo­
wiedział Glaukus tonem czułego brata. 

Nidja. westchnęła i rzekła, nie od~ 
Ta miłosna z samym sobą. rozmo- powiadahl-c na jego uwagę: 

wa byłaby się jeszcze przedłużała, gdy- - Kiedy powróciłeś? 
by się w tej ChWili. nie ukaza~ cień u I - Dziesią.te słońce oświeea mnł. 
drzwi pokojU. Młoda osoba, zaledwie dziś w Pompei. 
wychodząca z dzieciilstwa., przybyła. (Ci~ dalszy llas~i). 
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• cle do Amer ki zamkni te . 
Emigracja do Stanów Zjednoczonych przestała już właściwie istnieć 

Wejście zamknięte! Niema miejsc! 
Ameryka zamknęła swoje wrota dla 

tych, którzy chcieliby Z1Daleźć w niej pra­
cę· Zamknięty wstał dostęp dQ płynącego 
ulicami złota, do wspaniałych interesów, 
do bajkowych zail'obków. 

EmigracJa do Ameryki przestała Istnieć. 

Tylko w wyjątkowych wypadkach jak n. 
p. w celach turystycznych, mOŻIla otrzy­
mać prawo dostania się d·o krainy dolara, 
IXl"zedtem oczywiście DTzeba u siebie w kra­
ju, w ambasadzie ame<rykańskiej wypełnić 
v.'ielką kartę i odpowiedzieć na następują­
ce pytania: czy jesteś katolikiem, anail'­
chistą, poligamistą? I czy ma się zamiail' 
podkopać istnienie obecnegQ rządu w Sta­
nach Zjednoczonych. Po 7iałatwieniu tego 
ceremo.njału, i oczywiście, jeśli się ma dość 
pieniędzy, można wsiąść na jeden z luksu­
sowych okrętów, który poprzez szaro-błę­
kitne wody Atlantyku zawiezie nas dQ Sta­
nów Zjednoczonych. 

Na okręcie ro·zmawia się o Am8lryce. Ja­
dącym yankesom zadaje się natil'ętne pyta­
nia: 
Czy to prawda, fe wszystkie Amerykanki 

są wampami? 
Czy to prawda, że wszystkie są cza.rujące? 

Yamkes odpowiada potakująco. Natural­
nie, kobiety amerykańskie są cza,rujące 
i odgrywają ba.rdzo ważną rolę w 
życiu Ameryki. Przedewszystkiem 70 pro­
cent bogactw Stanów Zjednoczonych nale­
ży do kobiel Są to miljonerki. Wśród nich 
więks7ioŚĆ matron od 50 do 60 lat. I te ko­
biety reprezentują właśnie finanse Ame­
ryki. Ale to nie wszystko. W Eu.ropie ko­
bieta jest zazwycz.aj oszczędna i powstrzy­
muje męża od rozrzutn,ości. W Ameryce 
- wręcz .odwrotnie: kobieta jest ambitna, 
potrafi dQpingQwać swego małżonka, po­
trafi wpłynąć na niego, aby zarabiał jak­
najwięcej, aby się wybijał, aby potrafił 
zdobyć tyle pieniędzy, aby można było co­
raz b8iI'dziej podwyższać stopę życiową. 

'VlTeszcie okręt zbliża się do wybrzeży 
Ameryki. Sygnalizuje to ogromna ilość 
radjodepesz, jakie otrzymują pasażerowie. 
Są to poozdrowienia z lądu, zapeWiIlienia, 

, że auto oczekuje w porcie i t. d. 
Statek wjeżdża do portu. Na przyby­

wających oczekują tłumy, 

Iychać nawoływania I powitania w 2ł-ch 
Językach. 

Teraz nie pozostaje nic in.nego, jak tyl­
ko pojechać dD hotelu. W ho·telu istne 
piekło. W hallu tłumy ludzi, okrzyki, n.a­
woływan1a. Wszyscy się spiesza,. Na Je­
dyny wQlny pokój, jest 20 kandydatów. Ale 
tQ nic. Za chwilę będzie więcej wolnych 
pokoi gdyż ciągle są przecież wyjazdy. 
Przeciętnie wyjeżdża i przyjeżdża 300 o­
sób, przyczem przeważnie nikt nie pV'7Jo­
staje dłużej niż dzień, lub dwa, gdyż 

każdy śpieSZy się, pędZi dalej załatwiać 
interesy. 

Publiczność najróżniejsza. Turyści, fMme­
rzy z Ke,ntucky, niemieccy przemysłowcy, 
Jakaś aktoll'ka, rosyjski chór i t. d. 

Kiedy się otlTzyma WIl'eszcie pokój na 
dwudziestem któremś tam pięt,rze, dQpiero 
wtedy docenia się usługi, jakie może od­
dawać winda. Jeździ się nią do oszołomie­
nia. A więc zjeżdża się na dół na obiad, 
następnie wraca się na 18 piętJro, aby ho­
telQwej daktylQgrafce podyktować list, 
stamta,d Wlraca się na trzynaste, jeśli się 
chce poddać jakimś zabiegom kosmetycz­
nym. 

Bo w hotelu mQżna być zawsze obslu­
zOOlym i wszystko otrzymać. Jest więc 
kwiacia;rnia i apteka. I są również tacy 
dziwni ludzie, kt6rzy np. zajmują się za nie­
wielką opłata, udzielaniem porad, jaki dla 
kogo kupić podarek w Ameryce. Niebrak 
jest też chiromantów, W'zędnika z biura 
pośrednictwa małżeństw i przedstawiciela 
firmy pog1'zebowej. 

W Nowym· Jorku mieszka 8 mIljonów 
ludzi 

Ale kogOkolwiek zapytacie się o po~ho­
dzenie, p,rzeważnie nie jest rdzennym A­
merykaninem. WSiadacie do tak56wlti 
okażuje się, ze szofer jest Hosjaninem, 
przyczem oczywiście nie omieszka wam 
opowierlzieć, że jest księciem. . . 

Zadzwonicie na pokojoową - Jest na­
pe,~no Irlandką. lub · Czeszka" Fryzjerzy 
i sprzedawcy owoców są to 'Vlosi. 

Port jerzy i wlaściciele stacyj benzyno­
wych - murzyni. Właściciele restaura­
Cyj - Francuzi lub Włosi. Przy tem wszyst­
kiem jednak. wszyscy ci ludzie są bar­
dziej Amerykanami niż rdzenni Ameryka­
nie. I można wierzyć, że 

jeśli ich prZybrana ojczyzna będzie 
w niebezpieczeństwie, to oni ją właśnie 

naj goręcej obronią· 

Bo ich po'rywa atmosfera życia czynnego, 
ten klimat, optymizmu i pl'acy. 

Uta..lo się powiedzenie, że Amerykwnie 
nie robia, nic tak, jak wszyscy inni lud.zie. 
To prawda bo ludzie w Ameryce są entu­
zjastami. Bo wydają 150 procent swych 
zarobków, bo wolno ·im zostać tern czem 
są: awanturnikami. Bo żyją w k.{"aju, gdzie 

tow!IJl"Zystwa m 'amtropijlDe ull'ządzają ban­
kiety weWiIlątlTz statuy WOl.ności, w kn­
ju, gdzie gangstenzy grzebami są w sarko­
fagach, gQdnych Fara,onów. 

Nic nie jest dziwne, nic nie jest :nie­
zwykłe. Schubert zmail'ł wstawiając "Nie­
dQkl()ńoz.OIllą Symfo:nję". Skończy się ją· 
Ogłasza się konkUlTs. Szczęśliwiec, ktÓlTY 
zdobędzie nagrodę i skońozy symfonję, do­
czeka się swego wspa!lialego koncertu. 

Jest, Jedno takie cudowne, zabawne słowo 
amerykańskie: su.rel 

(wyro. siur). Słowo to śmieje się, jest bez­
troskie, jest odpowiedzią na wszYBtkQ. To 

słowo, które ,eh'wrakteryzuje Amery'ka:ni­
na. 

Dla do·pełnienia obrazu, warto jeszcze 
przytoczyć niektóre ogł!oszenia.: "Młody 
człOlWiek la.t 25, przedsiębiOrczy, szuka pra­
cy. Oferty składać natychmiaBt". "Matki 
rodzin! piszcie ody na część wlWzych d'L'ie­
ci. Otrzymacie 25 centów od wiM"Sza'''. 

"Macy" (-wielki sklep w Nowyu:n JOirku) 
urządza wielką wyprzedaż: 30 000 serwetek 
tureckich, 1 500 kan8!rków żywych. Kanar­
ki wykształcone sa, p'l'zez mistrzów i po­
trafią śpiewać najtrudniejs>ze 8Jl'je. Wa.r­
tość rzeczywist. 6 dolarów - okazyjnie 
4,5 d<olara". 

"Doli&l'a ~a D.a.j'lepszy czterowiet"S7i e 
reinka.rnacji". 

I WJ'eszcie jeszcze jedno cha.ra:kt~­
styczne: "Kitty, po'Wl'acaj. WS'Zy<Stko Ci 
przebaczyłem. Czekam na dworcu. Dall3'Ze 
trwałe pożycie przewidtziane na rok czasu. 
GOOIl'ge". 

Tak obiecuje Goorge, amerYkańskI 
dżentelrnan, który zaspoki8.ja chętnie każ~ 
dy kaprys kobiety, który zawsze zdejmu .. 
je kapelusz, jadąc windą, w której znajdu .. 
je się dama, George, który po-trafi zbokS'()oi 
wać niewygodnego Il"ywal,a. 

Dziewczęta w koszykach 
Kobiety z pl1em'ienia murzy'ński!ego Uru aż do zamążpójścla są oplecione w trzcinę 
Plemię Dru zamieszkuje Afrykę w oko- I rzyńskie plemie, które niedavvmo odwie:lził 

licach rzeki Zambezi. Dzikie jest to mu- dr. Roberts. W jednym z angielSkich mie-

W Nicei, na Lazurowem Wybrzeżu wre w całej pel,ni karnawał, a t'Jumy ludzi, zgro­
madzonych na ulicach, dają upust swej wesol{)ści i temperamentowi. 

Konkurs na najbrzvdsziI kobietę, 
najs~petniej~egQ 'łnęż.~yznę i najbard~iej piJegOlUJaJte 

.ie.cko 

na. najbardziej piegowate dzieck{). Premję 
przyzn·a:no FMl:IlY Butler, 5-letm.iej dziew-

sięcznik6w opisuje on baJrvvmie zwye2'l8ije 
tegQ plemienIa. WŚIl'ód inn.ych, znajduj&­
my i taki interesujący szczegół. Obyczaje 
są w tem plemieniu dolŚć 1l"OZ1uź.nione, m~t­
cZyŹlIli jednak pragną pojmować Zia żon~ 
tylko takie kQbiety, ktÓlTych m0ll"8l1llWŚm 
nic nie mowa z8iI'zucić. Wódz plemienIa 
nak8lZal więc, aby każda, dziewczynę, koń­
czącą sz6sty r,ok życia, opleść w ' trzcin~ 
i oddać pod opiekę stMych, dQ tego wy .. 
znaczonych kl()biet, ktÓlTym nadane weta-. 
łQ prawo zabicia każdegQ mężczyzny, kM-: 
ryby sIę zbytnio zbliżył d<o strzeżonych 
dziewcząt. 

Od pięciu do sześciu lat żyją dziewczyn'" 
ki w tych k<OSlzykach. Ra.z do Toku w okr .... 
śl<O!I1y dzień następuje uroczysty akt ukoń .. 
czenia koszykowego wych()wa!Ilia, a Z8Ta.­

zem odbywaja, się wesela. 
Dziewczęta w koszach przeW'OŻooe sa, 

na pla.c przed szał~u~ wodzoa. Stawia się Je 
w rzędzie, naprzeciw którego st:aje diI'ugi 
rząd, - rząd młodych mężozyzn, kandy­
datów lDa mężów. 

Król, wódz plemiMlia, wybiera pierwszy. 
Po iI'Ozmaitych cerem.o.nj'ach przecina.ją 

nożem. koszyk i W1nZesZC~ąCą opierającą si~ 
dziewczynkę WYCiągają z ;niego. MlodZ'ież 
mUlTzyńska z zapałem. kiI'ąży około ka.~dej 
kandyda.tki. RQozice jednej i drugiej stro­
ny biorą żywy ud'l.ial 'WiraJZ z katndydata.­
mi lIla mężów w omawi8iIliu wad i Z'alet 
przyszłych małżonków. Również pierr-wsu 
słowo należy się kró1owi. Portem następuje 
licytacja, kt.o da Więcej, ten otrzymuje kuł-o 
tunIastą piękność. 

Co k.raj - to obyczaj, 

ezynce, której okrągla. i w~ła buzia przy­
pominl8 wybitnie indycze jaj<). Ktoś z 
dowcipnisiów miejsoowych wpadł na. po­
my;sł, że 1Il000000aBlubieni laureaci piwiM 
jeszcze adoprow.ać małą Fi&'lllIly. Ale pro­
jekt nie doszedł d!o skutku, gdyż rodzice 
maiłej, ja,kkolwiek s~ ubodtzy, oświadczy:Ii, 
że za nie na świecie nie wyzbędą się swo­
jej Iux>pIrowalIltlj pocieChY. 

Przed paITOiffia dniami w Ameryce, bo 
gdzieżby indziej - w strunie Ohi() , w mia­
steczku Bree odbył się jedyny w swoim 
rodzaju konkurs, a mianl()wicie na naj­
brzydszą k{Jbietę, na najszpetniej&zego 
mężczyznę i na najbardziej piegowaJte 
dzieckD. Rozecz zrozumiał'a, że tego rodzaju 
konkurs wywołał lIliesłycha.ne zaintereso­
wanie w całym stanie. Nieoo gorzej było 
z kam.dyda'tkami, wiadomo bowiem, że nie 
każda kobieta ma odwagę przytZ'D!ać się do 
brzydoty. 

Człowiek, który nie może zamknąć oczu 

Pooieważ jednak przez.oaczona by;ła 
wcale pokaźna nagroda Oil'az szereg po­
drurków, mających sta.nowić da.ry pocie­
szenia, . więc zn'alaz.łQ się palfę odważnych 
niewiast, które stamęły pil'zed jurą. NagI"O-­
dę za największą brzydotę dostał'a niewia­
sta miss FlOTa Aberdeer, 27-le-triia pra­
cowniczka. mag'azynu mód. Jest to istota 
rzeczywiście upośledzona przez na.turę, 
gdyż posiada zabawnie kaczy nos, nadmier­
nie szerokie usta, a w d:od'atku lekko ze­
zuje. Ponieważ jedmak, jak oświadczyła 
dziennikarwm, nie ma wcale pretensji do 
tego, aby otrzymać nagrodę jako pięk'n~ść, 
zdecyd<owała się więc ubiegać o nagrodę 
hrzyduli. 

Nagroda ta przyniosła jej zresztą szczę­
ście, gdyż w konkursie na najbrzyds:r.ego 
mężczY'zrnę pierwSzą nagrodę otrzymal 
ozdobiony trzema brodawkami na nO'lie 
oraz lekkiem skrzywieniem twarzy Bill 
l\f1:lD1row. Tenże Bill wpadl o.a szczęśliwą 
myśl, że takie p·remj-owane brzydactwQ, jak 
on i miss Aberdeer. p,owinno s<tanowić 
zgodne stadło, w które m przynajmniej nie 
będzie zazd'l'ości, i wobec tego oświadczył, 
że pragnie poŚlubić brzydulę. Brzydka Flo­
ra przysta.la na to chętnie i oto przed pa­
storem sta·nęła mało ponęt.na, ale zato 
szczęśli wa para. 

Trzeba na zakońcr-enie dodać. że oprócz 
tych dwóch konkursów był jeszcze II'zeci 

Złapał się 
- Najglupsi ludzie odpowiadają zwykle 

Il~ każde z.danie pytaniem . . 
Gapskt; ~ Czy naprawdę? A 

NiEl\Sam{)wita sp.r81wa rozegrała się 
Iprzed warszawskim sądem o:kręgowym. 
Ignacy N El'Um~n .poznał w Bydgosze?;y 40-
letnia, Stanrisławę Dąlbala, łożY'ł na nią pie­
niądze, nóźniej 'Przywióz'łją dą Warszawy, 
w~najął mieszkwnie, a w końcu. równie 

.kapryśni e, jalk. ja, .pozna'ł, tak i porzueH. 
Dąlbala Sipot'kda go na ulicy i chlusnęła 
D:Jł.U źrącym kwasem. w oczy. 

Wzrok udało si. uratować ty1Jko dzięki 

na1tychmw .. asto·wej operacj'i. Z ust ra,nnego 
dołlwnalIl!O traJllspla1.lta.cjl! błOlllY ŚIluZ<Ywej' 
lIla miejsce sp·al1:lnej spojówiki ()czu. N8id­
rŁaTtyc<h kwasem. :po·wiek nie udało się ura­
tować, tak ż,e Neuman s·tal się człowie­
kiem, który nigdy ni.e może zamlk.ną.ć oczu. 
Śpi z otwartem.i oczami. Lekarze uznalri' 
uszkodzlffiie to za bardzo cięiŻ!kie. Wyrok 
'W te.i s eIlE>a-cY'jr:n. ej BprawJe zapadnie w 
tych dniach. 

Niez\vykle sZczęscle ~v nieszcl~ściu mia! pe"iien kiero\vca sarniochodu w pob!itu 
Melbourne w Aust:·ali.i. W ch~ili mianuwicie gdy przejeżdżał pl'Zez uszkodzony nie­
co most, ten zawalIł SIę, lecz kle:rowcy udało się zahamo.woo wó~ d.ostownie w osta.t,. 

ilic; §\:ll>,undzie. 




